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Skiadam Panu dokłorowi 

| Kazimierzowi Suchoaoiskie- 

mu seraeczne pouziękowanie 

za uratowanie życia łonie 

mojej przez aohonanie po- 

ważnej operacji t za troski- 

we teczenie w szpitalu Re- 
nałaowsktm. 

Roman Godlewski. 


Sosnowiec, 4 marca 1925 r, 


Przyjazd dziennikarza 
amerykańskiego. 


WARSZAWA, 3-3. (Pat). Jak 
nam komunikuje Amerykańsko- polaka 
lzba Handlowo-Przemysłowa w Pol- 
ace, w tych dniach ma przybyć do 

> Palski znany dziennikarz amerykań- 
aki p. Frank Simondo. jest on wy- 
próbawanym przyjacielem Polski, je- 
doym z jej najadważpiejszych i naj- 
konackwepiniejązych obrańców, któ- 
ry od chwili wybuchu wojny świato- 
wej na Szpaltach pruay amcerykuń: 
skiej sprawę polaką wysuwał jako 
jedną z najważniejszych w Europie. 
Pan Simonds współpracował w „New 
York Times", następnie zań w „Aa- 
sociated Press", 


Konfiskata pisma, 


LWOW, 33. (A, W.). „Gazeta 
Poranna" za podanie wiadamońci o 
zamachu na prochownię lwowska zo- 
stała skonfiskowana, przeciwko czemu 
w dzisiejszem numerze bardzo ostro 
występuje. 


Wyjazd ministra 
Skrzyńskiego. 
WARSZAWA, 33. (A.W.) Dziś wie- 


czór minister Skrzyński wyjeżdża do Pa- 
ryza, a ‘następnie do Genewy. 


Złoto dla Polski. 


WARSZAWA, 3.3. (A W.) „Kurjer 
Czerwony“ dooosl, że wczoraj przywie- 
aono z Anglii do Banku Polskiego szta- 
py zlota, wartości fi miljonów złotych. 


Konferencja ambasadorów. 


PARYŻ, 3-3. (Pat) Konteren- 
cja ambasadorów rozpatrywała dziś 
rano raport międzysojuszniczej ko- 
kantrolnej oraz opinię między- 

sojuazniczego komitetu wersalskiego, 
Postanowiono jednogłosnie zwrócić 
się do marszałka Focha I ekapertów 
wojskowych przy komitecie wersal. 
skim z prośbą o ściślejsze określenie 
niektórych punktów raportu celem 
dokładnego ustalenia ważnańci uchy- 
bień, jakich dopuściły mę Niemcy, 
oraz o przedstawienie projektu, który 
mógłby zapewnić rozbrojenie Niemiec 
zgodnie z brzmieniem traktatu wer- 
salakiego. Komitet wersalski przed- 
stawi w przyszłym tygodniu konie. 
ć„encji ambasadorów nowy raport, 


Ege>mp'= 


„Korner Zachodni” $. A, 


Dziennik polityczny, Sporecz 'y, goszodarczy i 
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p kin TIEET= 
* CENY OQŁOSZEŃ: a 
Ža wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, W iekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 grusay. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyrsz. Najmniej KU groszy. Tiustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc drożej. s 
W numerach swiatecznych | ole- tzn bermet ha 
dzielnych ceny o 25 prot. drozsze. siem m 
Za terminowy druk ogłoszen admi- 
poto W Zaglębiu po za Sosnowcem, Bę- | 
a JE dzinem i Dabrowa: zì, 2,50. 
Każda nowa podwyżka abowiazuje 
już wszystkie przyjęre ogłaszenia do penaa 
zmiany cen tez vorzedniego 28W- al. 2,50 
©. ETEN YZ 


O kontrolę zbrojeń niemieckich. 


PARYZ, 33. (PAT) Jak się do- 
wiaduje „Matin*, komisja dla badań 
najwyższej rady obrony narodowej 
przeprowadziła badania w aprawie 
narad tnarcowych w Genewie, przy- 
czem doszla do szeregu określonych 
konkluzji, które niewątpliwie zostaną 
całkowicie zaaprobowane przez rząd, 
Przewodniczący wzmiankowanej ko» 
misji Paul Boncour podczas ioterwie 
wu w powyższych aprawach aświad- 
czyl, że kontrola wojakowa Niemiec, 

o ile nie ma być iluzoryczną, musi 
Peers się na artykule traktatu, po- 
stanawiającym, że wszelkie zastaka- 
wanie zdemilitaryzowanej strefy Nad 
renji będzie uważane za akt wrogi, 
po moaujaey, natychmiastowę sankcje. 

obec tego, mówił Paul Boncour, 


Liga Narodów powinna w tej strefie 
utworzyć stałe organy kontroli, któ- 
reby mogły niezwlocznie ustalać lak- 
ty choćby najmniejszych dokonanych 
pogwałceń obowiązujących postano- 
wień i natychmiast inłormować o nich 
Ligę Narodów. jedynie pod tym wa- 
runkiem Francja może się zgodzić, 
zdaniem Boncoura, na wycofanie się 
z linji Renu. Wkońcu wywiadu Paul 
Boncour wyraził przeświadczenie, że 


nawet i w tym wypadku, gdyby się 
zanieckało w chwili obecnej przyję- 
cia protokólu genewśkiego, ograni- 


czając się zawarciem regionalnego 
paktu bezpieczeństwa, to jednak póź 
niej nadeszłaby chwila, że powróciło: 
by się z powrotem do idei protokółu 
genewskiego 


Niemcy mogą fabrykować 50 armat dziennie. 


Mówi o tem wyrażnie ranort Komisji Kontrolnej. 


PARYZ, 33 (PAT) Sprawozda- 
nie  weradlakiej międzysojuszniczej 
wojskowej komisji kontrolnej abej- 
muje, jak dowiaduje siç „Matino“, 11 
stron i zajmuje się faktami niezbicie 
atwierdzonemi, nie przesądzając o 
postanowieniach rządów sojuszniczych 
prawozdanie stwierdza, że gdy 
Niemcy z końcem roku 1918 byli w 


jmażności wyrabiać dziennie 100 ar- 
tnat, to dzimiaj [eszcze mogą wyrobić 
dziennie $0 armat w fabrykach, któ- 
rych nie przebudowali, Reichswehra, 
która miała być tylko wojskiem polh 
cyjnem, zastała w ostatnich latach 
zreorganizowana jak prawdziwe woj. 
sko gotowe do wkroczenia w jak naj- 
krótszym czasie, 


Przed wyborem prezydenta Rzeszy. 


Narady przywódców 


BERLIN, 3,3. (A,W.) Dziś przed 
południem odbyły mię narady przy- 
wódców  partji z kanclerzem i mini- 
strami Rzeszy celem ustanawienia 
terminu wyborów prezydenta. Zgo- 
dzona się Ostatecznie na dzień 29 
matca, a na wypadek gdyby pie: wszy 
wybór pozostał bez skutku — dzień 
26 kwietnia dla ewentualnych drugich 
wyborów. 

Ustawa wyborcza przedłożana zo- 
stanie parlamentowi w piątek na po- 
siedzeniu. Wobec tego, że między je- 
dnym terminem a drugim upłynie 


partji 1 ministrow. 


czas dłuższy — rozważana była także 
kwestja wydania ustawy, tyczącej u- 
stanawienia zastępcy prezydenta aż 
do czasu wyborów nowego prezyden- 
ta. Partje prawicowe uważają ustano- 
wienie zastępcy za niepotrzebne, Je- 
dnakże partja demokratyczna i socja- 
listyczna uważają za możliwy pawtór- 
ny wybór, wobac czego ustanowienie 
zastępcy jest konieczne, gdyż dr. 
Luther nie będzie w atanie wykony- 
wać dwu urzędów na raz przez czas 
dłuższy, W aprawie tej nie osiągnię 
ta na razie porozumienia. 


Protest korespondentów zagranicznych we Włoszech. 


RZYM, 3.3 (A. W.) Związek ko- 
respondentów piam zagranicznych w 
Rzymie złoży? memorjał rządowi, w 
którym protestuje przeciwka kontroli 
wiadomości wysłanych zagranicę i 
ańwiadcza, że kontrolę tę uważać na- 
leży za wragi atak NEO A całej 
prasie zagranicznej. odpowiedzi 
na ten protest jak również na głosy 


artykuł, w którym oświadcza, że ko- 
respondenci zagraniczni mają prawo 
podawania wszelkich wiadomości z 
wyjątkiem falszywych i szkodzących 
interesom Włoch, Włoskie poczty i 
telegratfy nie mogą przekazywać ta- 
kich wiadomosci, tembardziej, że w 
Berlinie i Paryżu znajdują się wielkie 
centra propagandy antyfaszystowakiej, 


prasy antyfaszystowakiej, która stanę | czyhające na każdą niepomyślną 
ła w obronie korespondentów, „Popo | wiadomość z Włoch. 
jo d'Italia" zamieszcza półurzędowy 
Posiedzenie Rady Ministrów. 
Zajmować się będzie ruchem budowlanym = 
WARSZAWA, 33. (tel. wi) Dzić i podatku na rzecz funduszu rozbudowy. 


w środę odbędzie się posiedzenie Rady I 


Ministrów, na którem będzie 
wana Sprawa 10zszerzenia ruchu budo- 
wlBnego. Poglądy rządu ujęte są w za- 
sadniczych tezach, dotyczących kredytu, 
polityki stolecznej, gruntownej, wywlasz- 
czadla posiadaczy grumiów | ogólnega 


rozpatry- 


Wszystkie sprawy muszą być szybko za- 
łatwione, żeby umożliwić wzmożenie ru- 


I chu budowlanego jeszcze w obecnym ge- 


zanie. Dlalego też rząd zamierza wy- 
stąpić do Sejmu z żądaniem udzielenia 
mu adpowiednich pełnomocnictw. 
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„ISKRA*. Sonnowiec. 


Konto czekowu r. n. O. Nr. 61553 


Prenumerata ry 


3 granicą A ai at. 


| WSE T RES 


Babrowa, Sodiastiega 0, tel. 34. 


Redaktor: Tadausz Opioła. 


z 2 PE T 
Spór rumuńsko-niemiecši, 

BUKARESZT, 1 3 (Pat), Orient- 
Radıo donosi: Rząd rumuński nie po- 
czynił jeszcze żadnych kroków wobec 
wniosku Niemiec, przekazującego ko- 
misji reparacyjnej spór niąmiecko- 
rumuński. Pisma zauważają, że rzad 
niemiecki przez oddanie sptawy ko- 
misji odszkodowawczej uznał żąda- 
nia rumuńskie, 


Niepowodz=nia Kurdów. 


PARYŻ 4.3. (A.W.) Z Angory do- 
noszą, o dalszych niepowodzeniach pow- 
stańców w Kurdysianie w walce z woje 
skami tureckimi. Wypędzonych z m èj- 
scowości Kharpułt powstańców odparo 
przy ich ponownym pochodzie, Na ob: 
szarze pinocuym obok Diarbekic I ua 
innych punktach ostrzelhwali |otalcy ius 
reccy bandy powstańcze. Zbombardo« 
wano również Pirami, ceniram uchu 
powsiańczego Pięciu ermisarjauszy | 
przywodcę ruchu Kurdów, Salda, którzy 
starah się poaburzać ludność, wzięta w 
niewolę, Znałezionu przy nich znaczue 
kwoly pieniężne. 


W sprawie uznania 
długów rosyjskich. 


MOSKWA, 3.3. (Pat.) Radjo-slacja 
meskiewska donosi: W ostatnich dniach 
udbył się w Paryżu zjazd wlaścicielł 
obligacji pożyczek rosyjskich, który usta. 
lit wysokość pretensj: francuskich z tego 
tytułu na sumę 32 miljardów franków, 
źlazd przedsiawił rządowi francuskiemu 
żądanie, ażeby Francja stanuwczo doma- 
gala się od Z.S.SR. uznamia długów ro- 
Syjskich uraz całkowitego ich uiszczenia. 


Głos gdański o pożycz- 
ce polskiej w Ameryce. 


GDANSK, 33, (A. W.) „Dan- 
ziger Rundschau“, zastanawiając się 
nad pożyczką amerykańską dla Pol- 
ski pisze, że chociaż nie jest ana 
ani zbyt wielką, ani zawarta na zbyt 
dobrych warunkach, to jednak dla 
Polski może mieć ona powaźce zna- 
czenie, gdyż pociągnie za aobą stru- 
mień gotówki i kapitalów zagranicz. 
nych dla polskiego przemysł, 


Policia gdańska 
składa się z niemców. 


GDANSK, 33. (A. W.) Poseł 
nacjonalistyczny Hochanfeldt wniósł 
do sejmu interpelację w apraw.e 
przyjmowaria do SŚchupo obywatel 
niemieckich zamiast Gdańsżczan. 
Widacznie nawet naajonaiistów nie- 
mieckich już nie zadawalnia polityka 
senatu, 


Pobicie dziennikarza. 
GDANSK, 3-3. (A. W.). Dyrek- 


tor Dziennika „Danziger  Haneste 
Nachrichten" oraz kilka innych oaób 
urządziła napad na feljetonistę „Dan- 
ziger Rundschan* i pabiło go w spo- 
sób brutalny. Feljetonista ten pod 
pseudonimem Proyryn napisał felje- 
ton o podróży niemieckich chórów 
gdańskich po Niezngzech, „sponiewie- 
rawszy ducha niemieckiego“ „jak się 


wyraża D. N, N. 


Echa śląskie. 


Proces przeciwko komunistom, 


KAJTOWICE,3 3 (telefonem) Przed 
Sądem Ukręgawym w Katowicach roz- 
poczęła stę rozprawa przeciw 15 ślą- 
skim komunistom. Oskarża prakura- 
tor Zbisławski znany z procesu ban- 
dy Stolarza. Akt oskarżenia zarzuca 
wszystkim oskarżonym, że w latach 
1923 1 1924, będąc członkami Stowa- 
rzyszeń komun stycznych, zgrupawa- 
nych przy uzecjej sekcji międzynaro- 
dówki prevgotowywali zdradę stanu, 
w celu obalenia rządu i wprowadze- 


riu stroju komunistycznego. Wszy- 
soy Oskarżeni w czasie zeznań wy- 
rieroli się przynależności do partji 


komunistycznej, dowodząc, że należeli 
tylko do „komitetu 01%, który we- 
dlug ich zadania nie ma nic wspólnego 
z komunizmem. Nie przy:nóją ró- 
wnież, aby mieli działać na szkodę 
Państwa, 

Żminteresowanie rozprawą jest 
bardzo duże. Procesowi przysłuchuje 
się wiele publiczności. Gmach Sądo- 
wy otoczony jeat policją, ktdra też 
obsadziła salę sądową. 

Praces potrwa kilka dni. 


Posiedzenie Rady Miejskiej 


KATOWICE 3.3 (telefonem). Wczo- 
raj wieczorem odbyło się w Katowi- 
cach posiedzenie Rady Miejskiej, na 
którem uchwalono 1000 zi. subwencji 
na Zw. Obrony Kresów Zachodnich. 
Delegatami Katowic na Zjazd Zwią- 
zku Miast wybrano pp, Piechulka, 
Brzeskota, Rybickiego 1 Szmigla. Zy- 
wą dyskusję wywołała sprawa urzę- 
dujących jeszcze pracowników Magi- 
stratu, którzy optowali za Niemcami. 
Magistrat wezwał podobno już tych 
urzędników do opuszczenia stanowisk, 
W końcu przyznano 15000 zł, zapo- 
mogi dla miejakich komitetów pomo- 
cy bezrobotnym. Powoli zaczynają 
się wyjaśniać ataaunki w Katowickim. 
Magistracie. Obraz jednak, który się 
wyłania, jest straszny. Okazuje się 
bowiem, że niemczyzna rozpanowała 
się tu wszechwładnie l przerażone 
tym atanem społeczeństwo polskie 
rozpoczęło energiczną walkę przeciw 
tym nienormalnościom. Rezultatem tej 
walki jest ostutnie zebranie Rady 
Miejskiej, które subwencjonowało 
Z. O,K.Z. | zajęła się niemieckimi u- 
rzędnikami władz miejskich, 


Ruch budowlany na Sląsku 
Opolskim 


KATOWICE, 3.3 (telefonem) Ze 
Sląska Opolskiego donoszą, że nie- 
mieckie budowle graniczne są na u- 
kończeniu z wyjątkiem prac koła pa: 
większenia dworców kolejowych w 
Bytomiu i Zabrzu, W Bytomiu powię- 
ksza się dworzec osobowy, w Zatrzu 
zaś dworzec towarowy. Zresztą we 
wizystkich punktach przejściowych, 
w których odbywa się odprawa cel- 
na, wznoszą się wielkie gmachy urzę- 
dowe i mieszkalne. Jest rzeczą cha- 
rakterystyczną, że Niemcy pozwalają 
sobie w okręgach nadgranicznych na 
wiełkie raboty publiczne. Równocze- 
śnie budują Niemcy w powiatach nad- 
granicznych wiele dróg, torów, urzą- 
jzeń elektrytikacyjnych i t. p. Jent ta 
praca celowa, zmierzająca do przenie 
sienia ciężaru przesilenia gospodar- 
czego do środka kraju. Na razie je- 
dnak nie wydaje ona rezultatu ze 
względu na wielkie bezrobocie w ko- 
palniach ı fabrykach niemieckich o- 
raz na wyrastające przed ludnością 
widmo glodu. 


> 


ZEG z 


Slepa uliczka 
polityki Niemiec. 


GDANSK, 3.3. (A. W.) Znany 
pacylista profesor Quidde na łamach 
„Danziger Rudschau* zastanawia się 
nad przystąpienięm Niemiec do Ligi 
Narodów i dochodzi do wniosku, że 
Niemcy powinny wyjść z polityki 
ślepej uliczki watąpić do Ligi Nar., 
Niemcy bowiem nie mają żadnego 
powodu do wstrzymania się ad tego, 
a w każdym razie przez to będą mo- 
gly branić interesów Niemiec z poza 
Niemiec a więc 1 gdańszczan. 


ISKRA“ — środa 4 marca 1925 mko 


Z POSIEDZENIA SEJMU. 


Pożyczka amervkańska. — Sklad komisji seimowych. — Ustawa 
o znromadzeniach poselskich. — Awantary lewicy. 


WARSZAWA 3,3. (Tel. wł.) Dziś 
obradował przed noludnlem Sejm — a 
po południu Senat Na posiedzeniu sej- 
mowem najpłerw przyjęto w 3 czytaniu 
ustawę o połyczce amerykańskiej, a na- 
stępnie przystąpiono do ustawy o pro- 
wizorjum budżetowem za marzec i kwie- 
cień, Pos. Byrka (P.S.L) domagał się 
asypnowanmia 25 miljonów na pomoc 
siewną Wiceminister Klarner przeciw- 
stawił się żądaniu. Wnlosek pos Borki 
odrzucono w imiennym głosowaniu 160 
głosami przeciwko 97. W ten snosób 
prowizorjum przyjęto. Sprawa zmiany 
regulaminu sejmowego, oraz składu ko- 
misji sejmowych została odroczona To- 
Czą się obecnie rokow*nia o przeorgani= 


zowanie tych komisii. «Między innemi 
wysunięto pomysł utworzenia osobnej 
komisji samorządowej 


ją przebieg pomyślny. 


Rokowania ma- | 


Nr SI 


Następnie przyjęlo prowizorium bud- 
Żełowe i zalatwionn kilka spraw drob- 
nieiszych. Potem przystąpiono do wiel- 
klei hatalji o projekce ustawy o zgra- 
madzenłach poselskich. Posłowie z 
mniejszości narodowych Chrucki (ukra- 
iniec), leremicz (Białorusin), Infler (żyd) 
| Okoń występowali przeclwka tej usta- 
wie, a pos. Popleł NPR, zapowiadając 
poprawkę, udzielił jej ponarcia. Ustawę 
184 głosami przeciwko 136 odesłano do 
komisil. Wynik głosowania jest silnym 
wzmocnieniem stanowiska ministra Ra- 
tajskiego, co ma tem większe znaczenie 
wobec usiłowań zastapienia p. Ratajekie- 
ko p Thuguitem. Kredy marszałek o- 
glosi] rezutat głosowania na ławach le- 
wicy podniosła się wrzawa i walenie w 
pulpy. Marszałek  przestrzegł przed 
wprowadzaniem takich metod na state, 
jaka obniżających powagę Sejmu. 


Z posiedzenia Senatu. 


WARSZAWA 33. (tel wi) Wie. 
czorne posiedzenie Senatu miało prze- 
prowadzić generalną dyskusję nad prze- 
mysłem. Jednakże sen. Nowodwars<i 
stwierdzil, że proponowana przez komi- 
sję gospodarczą rezolucja z dziedziny 
kredytowej, podatkowej polityki handlo- 


wej ł z dziedziny komunikacji nie była 
rozpatrywana przez komisię budżetową, 
wskutek tego projekt rozpraw nad prze: 
mysiem odpadł. 

Następnie przyjęto pożyczkę amery= 
kańską, tudzież prow zorjium budżetowe, 
Obie sprawy referował sea, Buzek, 


Protyteni Wojciechowski otrzymał ztaty medal papieski 


WARSZAWA 33. (tel. wł.) Pre- 
zydent Rzeczypospolitej przyjął w Bel- 
wederze Nuncjusza Apostolskiego Laurie- 
go. Nuncjusz Lauri wręczył Prezyden* 
towl Rzeczypospolitej z polecenia Papie- 
2a złoty medal, wyblty na pamiątkę roz- 
poczęcia roku świętego. Meda! wyobra* 
ża popiersie Papieża z jednej strony. Na 


odwrotnej stronie — uroczystość otwar= 
cła Świętych Wrót w dniu rozpoczęcia 
roku świętego. Medale iakle złote roz- 
dat Ojciec Swięty tylko trzem osobom. 
Jeden Prezydentowi Rzplitej, drugi królowi 
hiszpańskiemu Alfonsowi, a trzeci królo- 
wi belgijskiemi Albertowi. 


P. STANISŁAW GRABSKI. 


WARSZAWA, 33. (Tel. wł) W 
kołach politycznych budzi wielką sensa- 
cję dalszy rozwój wydarzeń rozgrywają- 
cych się w lonierządu. Nie ulega kwe- 
stii, że po zawarciu Konkardalu Rząd 
pragnie wprowadzić posla Stanisława 
Grabskiego na stanowisko Ministra O- 


Zjazd Kółek 


WARSZAWA, 3.3. (A.W.) Dzis 
o godz. 10 rano rozpoczął mę wielki 
doroczny zjazd przedstawicieli kółek 
rolniczych, zorganizawanych w cen- 
trali w Warszawie. Na zjazd przyby- 
ło około 1500 delegatów ze wszyst 
kich części Polski Mury wielkiej sali 
centrali przy ul, Kopernika okazały 
się za szczupłe na pomieszczenie ta- 
kiej ilości osób, wobec czego właści- 
we obrady przeniesiona do sali ratu- 
szowej. Uczeatnicy zjazdu przeszli z 
uh Kopernika da ratusza w wielkim 


Jednakże wyłania się tutaj irud- 
ność dzięki posłowi Thuguttowi, który 
chce zatrzymać dla siebie stanowisko 
Ministra Spraw Wewnętrznych. Na tym 
ile tuczą się w tonie rządu i w kołach 
politycznych silne tarcia 1 istnieje duże 
nieporozumienie. 


światy, 


Rolniczych. 


pochodzie z siedmioma sztandarami 
i po drodze złożyli wieniec na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza, 

Obrady w ratuszu zagaił p. Fu- 
dakowski, poczem udzielił głosu wl- 
ceministrowi  Raczkiewiczawi. Pa 
przemówieniach powitalnych senato- 
ra Balińskiego, jako prezesa rady 
miejskiej 1 innych , wybrano prezy- 
djum zjazdu, P. Fudakowski wygłosił 
referat o działalności kółek rolniczych 
a poseł Józef Mościcki o stanie i po. 
trzebach rolnictwa. 


Konferencje handlowe polsko-niemieckie, 


Komunikat 


BERLIN, 3.3. (PAT) Dzisiaj od. 
było się w urzędzie spraw zagrani- 
cznych pierwsze wspólne posiedzenie 
delegacji handlowej polskiej i nie- 
mieckiej, o którem wydano następu- 
jący komunikat urzędowy: 

W zawartym z Polską 13 stycz. 
nia 1925 r. prowizorjum umówiona 
się, jak wiadomo, aby rokowania ban- 
dlowe rozpocząć | marca. Zgodnie 
z tem postanowieniem przybyły dziś 
do urzędu spraw zagranicznych de- 
legacje obu stron celem wszczęcia 
tych rokowań Polskiej delegacji prze- 
wodniczy tak samo jak w styczniu 
Karłowski, zaś delegatem niemieckim 
do rokowań jest były aekretarz sta- 
nu w ministerjum Rzeszy da apraw 
wewnętrznych Lawald. Delegaci obu 
stron w przemówieniach pawitalnych 
wyrazili nadzieję, 2e rokowania do- 
prowadzą do zadawalniającego wyni- 
ku. Zarazem z obu stron poświęco- 
no wspomnienia zmarłemu prezyden- 


urzędowy. 


towi Rzeszy, a Karłowski wyraził 
współczucie imieniem delegacji pol- 
skiej. Polska delegacja w towerzy- 
stwie Lewalda uda się we czwartek 
do Lipska, celem zwiedzenia tamtej- 
szych targów. Następnego dnia mają 
się tu razpocząć rzeczowe konie: 


R 

ARSZAWA, 3.3. (PAT) W dniu 
4 b.m, wyjeżdża do Berlina Stefan 
Królikowski, naczelnik wydziału eko- 
nomiki rolniczej Ministerium Rolni- 
ctwa i Dóbr Państwowych, jako 
przedatawiciel tego Ministerjum w 
delegacji da zawarcia traktatu handlo- 
wego z Niemcaml. 

Ministerjum Rolnictwa delegowa- 
ło da zawarcia konwencji wateryna- 
ryjnej z Niemcami, jako rzeczoznaw- 
ców dyraktora departamentu wete- 
rynarji dr. Fr. Fiazowera I p. L Kra- 
wulakiego, starazego referenta wy- 
działu ekonomiki rolniczej. 


Termin głosowania 


na prez. Rzeszy. 


BERLIN, 33 (Pat) Na konferencji 
Rzeszy z przywódcam: stronnictw paria 
mentu niemieckiego postagowiono, jax 
slychać z kół parlamentarnych. że per 
wsze głosowanie na niwego prezydenta 
Rzeszy odbędzie się w niedzielę, dala 26 
marca 


Przeciwko Severingowi. 


BERLIN, 3.3. (Pat) Narodowo - de- 
mokratyczna frakcja sejmowa zgodziia 
Się warunkowo na Blaulowiako, jakie zaj- 
mowal dotychczasowy premier pruski 
Maix w sptawie ulworzenia gabetu. 
Postanowiono, aby gabinet składał się 
z dwóch nacjonalistów, dwócn centrow- 
ców, jeduego lndowca, jednego demokta- 
ty i dwóch uocjalnycn demokratów, Ma x 
pragnie powierzyć Mimsterjum Spraw 
Wewnętrznych socjaliscie Severinguwi 
Wobec lego nacjonaliści oświadczyli, że 
nie wezmą udzaiu w gabinecie, w któ- 
rym zasiadałby 5 viriag. 


Sprawa bezpieczeństwa 
w Europie, 

LONDYN, 33. (Par) Dzisiejsze po- 
ranse dzienniki zajmują się Obuzetnie 
sprawą bezpieczeństwa w Europie. Kwe- 
stja la była wczoraj wieczor przedmiu* 
tem 2 i pół godzinnej narady rządu an- 
gielskiego, odnytej w parlamedcie, Mim. 
strowie zajmowali 3ię głownie protokółem 
genewskim. Źwrócio uwagę, że w tem 
posiedzeniu brał udzia! Baltuur. Według 
„Timesa”, postanowień ostatecznych nie 
powzięto, lecz sprawa posiąpiła naprzód, 


Rząd sowiecki wyjechał 
do lytlisu. 

MOSKWA, 3.3. (Pat.) Jak donoszą 
2 Tyflisu, w dniu wczorajszym rano prey- 
był tam z Moskwy pociąg, wiozący czion- 
ków rządu zwiążkowega ZSSR. Przy: 
byłych powltaty liczne delegacje robotni- 
cze oraz tłumy puolicznadci. © godzinie 
2 po południu odDyia się przed Budien- 
nym parada wojsk garnizonu tyflilskiego, 


Mordy polityczne. 


WIEDEN, 33. (Pat) Do „Neue Freie 
Presse“ donoszą z Sofjl, że wczoraj zo- 
stał tam zamordowany plerważy sekre- 
tarz magistratu Wasiljew, wyb.tny czło- 
nek komitetu macedańskiego. Skrytabój- 
czego mordu dokanano na cmentarzu. 
Sprawcy zbiegli. 

RZYM, 3,3. (A.W.) Jak słychać, 20 
letni Albańczyk Stamola, rodem z Du: 
razzo zasirzelił wczoraj w miejscowości 
Barri albańskiego ministra skarbu w rzą: 
dzie Sanol. Sprawcę napadu aresztowa- 
na. brodnia, jak się zdaje, ma charak- 
tur polityczny. 


Ograniczenia dewizowe 


we Włoszech. 


RZYM, 3.3. (A W.) Ogłoszono tu nie- 
spodziewanie dekret, ograniczający wol- 
ność glełdową. Spadek iira, jak również 
fakt, że przy obecnych kursach nawet 
najlepsze papiery nie przynoszą I proc, 
dywidendy zmusił rząd do szybkiego za- 
rządzenia kontroli nad handlem dewiza- 
mi do zgioszenia depozytów bankowych 
ì zakazu inieresów terminawych, Delega- 
cja maklerów glełdowych catego pań- 
stwa zaprotestowała na wczorajszem wspól 
nem posiedzeniu przeciw tym zarządze- 
niom, wskutek których giełdy włoskia 
mogłyby stać słę nieczynne. 


Dymisja gabinetu tureckiego. 


ANGORA, 3.3. (Pat). Gabinet 
podał się do dymisji. 
ANGORA, 3.3. (A. W). Pól- 


urzędowo zaprzeczają, jakaby dym- 
aja gabinetu tureckiego, która nastą- 
piła wczoraj — miała jakiś związek 
ze sprawą powatania Kurdów. 


Marszałek Piłsudski 


wyjechał do Wilna. 


WARSZAWA, 3.3. (A.W.) Dziś 
rano wyjechał do Wilna marsz. Pił- 
audski z rodziną. Zegnały go tłumy 
osób oraz przedstawiciele korpu- 
au oficerskiego z dowódcą O. K 
gen. Konarzewzkim, komendantem 
m. Warszawy gen. Suszyńskim, gen 
Litwinowiczem i Składkowakim na 
czele, 


Nr. SI. 


Komunie) I jolie, 


Korespondent paryski „Za Swo- 
bodu* dr. D. Pasmanik w swejo- 
statniej korespondencji daje nader 
ciekawą wiązankę umiejętnie zesta- 
wionych i aktualnych opinji bol- 
szewickich o stosunkach i nastro- 
jach, panujących obecnie w Rosji 
oraz w partii. 

W sferach kierowniczych partji 
coraz wyraźniej zarysowuje SIĘ pO- 
dział na dwie grupy: gospodarczą 
(choziajstwienmiki) 1 polityczną. 

Pierwsi porzucili wszelką myśl 
o rewolucji socjalnej, odnoszą się 
wrogo lub obojętnie do trzeciej 
międzynarodówki z Zinowjewem na 
bardzo poważnie głowią 


czele i 
się nad przyszłością Rosji. Są to 
do pewnego stopnia nacjonaliści 


rosyjscy, którym rozkwit Rosji le- 


ży na sercu. Dogrupy tej należą: 
Ciurupa, _ Piatakow, _ Sokolnikow 
(narkomfin), |urowskij, naczelnik 


wydziału walutowego (nie carobój- 
ca), miekiedy łączy się z nią Ry- 
kow. p 

Grupa gospodarcza zdaje sobie 
sprawę z Iagicznego położenia Ro- 
sji 1 dąży do nawiązania Stosun- 
ków z cudzoziemcami, do polityki 
koncesji, kióra dotąd wszakże nie 
uała zadawalających wyników. O- 
becnie realizowane są tylko konce- 
sie, udzielone b. kanclerzowi Rze- 
szy Wirthowi, 

Stan gospodarczy pogarsza się 
z dma na dzień. Wstrzymano 
wywóz zboża i obecnie rząd wwo- 
zi je w znacznych ilościach. Po- 
zatem przerwano wywóz Inu. 

Eksportuje się dalej tylka drze- 
wo w małych nościach, — głów- 
me zaś — ropa naftowa. Z takie- 
go stanu rzeczy korzystają cudzo- 
amey 1 niedawno w Londynie w 
kołach właścicieli towarzystw na- 
ftowych omawiano kwestię zupeł- 
nego wstrzymania tranzakcji han- 
dlowych z bolszewikami, by zmu- 
sić ich do tem większej ustępliwo- 
ser w innych kwestjach. 

Grupa gospodarcza przewiduje 
w maju = Czerwcu gwałtowny 
spadek kursu czerwonca, CO spo- 
wudowałoby intlację 1 dalsze nieo- 
bliczalne następsiwa, Obawiając 
się tych następstw, „choźraistwien 
niki“ domagają SIĘ rozszerzenia 

„nepu*,a niekiorzy Z nich przebą- 
kują nawet o Siopniowej denacjo- 
nalizacji przemysłu i banków, 

Do tej grupy należy również 
Krasin, a ostatnio zbliża się ku mej 
coraz bardziej Rakowski:. 

Władza polnyczna znajduje się 
wszaksze w rękach grupy „polity- 
kow“, do których należy Stalin, 
4 now;ew, pO częsci Kamieniew 1 
chwilami Rykow. Frunze Się jesz- 
cze me samookiesii. „Politycy* 
dążą do wywołama jeżen nie re- 
wulucji, to przynajmniej poważ- 
nych 1ebelji w Europie, szczególnie 
zas w Rosp, bla mech Rosja — 
io narzędzie walki, środek do u- 
rzeczywisinienia Celu." Są om sil- 
ni poparciein czeki 1 autorytetu Le- 
nina. Poczucie narodowe jest dla 
mch obce. 

Pomiędzy temi dwiema grupa- 
mi odbywa się głucha walka, miar- 
kowana doswiadczeniem rewolucji 
!rancuskiej. Bolszewicy wiedzą, że 
jężeli zaczną obalać jedni drugich, 
to ich wszystkich czeka wspólny 
upadek. Dlatego usunięcie Troc- 
kiego odbyło się bez «większych 
wsirząsów. Gdyby ostatm nie był 


||| ISKRA” — środa 4 marca 1925 roku, 


żydem, mógłby odegrać rolę ma- 
łego Napoleona. 

Wszystkie pogawędki korespon- 
denta o bolszewikach kończyły się 


drażliwem pytaniem: kiedy przyj- 
dzie koniec... 
Bardziej naiwni twierdzili, że 


bolszewizm jest wieczny, wiekszość 
wszakże odpowiadała temi mniej 
więcej słowy: 

Tak, zmuszeni będziemy odejść, 
ale komu oddamy władzę? W sa- 
mej Rosji oprócz nas niema niko- 
go, a emigracja wasza... 

Otóż emigrację rosyjską bol- 
szewicy uważają za pozbawioną 
wszelkiego planu działania, rozdar- 
tą wewnętrznie, niezdolną do czynu, 
ofiar i inicjatywy. 

„Wśród nas bolszewików zło- 
dzieje, rozbó'nicy, krętac że, ale 
gdzie są nasi swięci i rycerze o- 
bowiązku? Z kim się tu porozu- 
miewać, ż kim s.ę umawiać, komu 
przekazać władzę? 

Czy Milukow w charakterze 


r liki rosyjskiej po- 
prezydenta epublik yi Ja JS z odległych krajów dla ponow- 


radzi sobie z Rosją pobolszewicką? 

Będziemy czekali, a wy walcz- 
cie z nami, jeżeli możecie. Zacze- 
kamy. Jeżeli my dzisiaj odejdzie- 
my, to w Rosji wybuchnie taka 
rzeź, jakiej historja jeszcze nie 
znała. 

Położenie ekonomiczne zarów- 
no wsi jak i miast — coraz gor- 
sze, tylko chłopstwo na Syberji 
jest mocne ekonomicznie. 

Wojna z Rumunią o Bessara- 
bję byłaby popularną i nie groźną. 
Inny jest stosunek do państw bał- 
tyckich wobec obawy interwencji 
Francji, a nawet Anglji Churchill 
uważany jest za zdeklarowanego 
wroga sowietów. Nie ulega jed- 
nak wątpliwości, że bolszewicy o- 
bawiają się własnej armji, „Armja 
podniosła nas na tarczę, ona nas 
zeń zrzuci. Wszystkie rewolucje 
w Rosji robiła armja a nie ludność 
cywilna“. 

Lud. Zieliński, 


Tatry — parkiem przyrody. 


Spór o Jawcr ynę między Polską 
a Czechosłowacją zakończył się dla Pol- 
ski niepomyślnie. Nic dziwnego. Sprawę 
ię ze strony Polski prowadziło nie mniej, 
jak dziesięciu kolejno zmieniających się 
ministrów Spraw zagr,%podczas gdy z 
drugiej strony trwał lam | trwa na swem 
stanowisku bystry, energiceny i Kon- 
sekwentny polityk, jakim jest dr Benesz, 

Gdy jednak stalo się już jasnem, że 
zatarg len zbliża się hu rozwiązaniu dla nas 
niepoinyślaemu, postanowiono ze strony 
polskiej nie iść diogą czczej i bezsku: 
tecznej negacji, lecz raczej komnromiso- 
wo starać się przegraną złagodzić, 

Lokonano tego podczas konferencji 
polsko-czeskich w Krakowie roku ubie: 
wego (kwiecień— maj). Tam to zgodzona 
sẹ bez trudności na ulgi celne 
ala ruchu ludności pogranicznej, wza- 
jemne ulgi turystyczne (legitymacje tury» 
styczne, siużące za przepustki graniczue), 
a przedewszsstkiem udało się uzyskać od 
Czechów swobodę korzystania z iąk:por 
zostałych po stronie czesko siowacziej 
dla tych kilkunastu wiosek Sp.sklch, któ- 
1e z podziału Spisza przypadły Polsce, 
a która to sprawa była prawie że kwesta 
bytu dla mieszkańców tych wsi. 

Najważniejszem jednak 1 najdonio- 
ślejszem w skulkach, ta postanowienie 
zapadie wiedy zamienienia latr na park 
przyrody, A bez porozumenia obu państw 
graniczących ze sobą ua obszarze late 
obyć się ta nie może. 

Frojekt wysunięty ze strony po'skiej 
znalazł u Czechów 'elięiny posluch. By ża” 
miar ten wprowadzić w czyu, trze ba naj- 
pierw siworzyć prawną podbudowę'w pu. 
staci ustaw jak najbardziej zbliżonych do 
siebie przez sejmy Czeski! polski dla odlo 
śnych Części Tatr uchwalonych. Żwiąże się 
te ustawy i ukororuje aadbudowa w po- 
stacı odpowiedniej konwencji 1urystycz* 
nej przez oba państwa zawartej, 

Wzory do techaicznej 1 prawnej 
strony tej sprawy laiwo zaczerpnąć w 
krajach, gdzie idea rezerwatów przyrody 
i parków narodowych oddawna już zo- 
stała zrealizowana. 

Do taxich należą Szwajcarja, Fran- 
cja, a przedewszystkiem Stany Zjedno- 
į CzoMe, posladzjące 19 takich parków, 
Ł których największy | najstynolejszy 0- 
hejmuje pogranicze Stanów 1 Kanady, 
a więc leżąc na obszarze dwóch państw, 
znajduje się w podobnem polożeniu pra- 
wno panstwowem, jake przyszły park ta- 
Irzański. 

To też z Holski zwrócono się iuż 
a wskażówki do Ameryki, gdzie szcze- 
gólne zainteresowanie 14 sprawą okazał 
prot. Hornedey, znakomity znawca i orga- 
nizator tamtejszych parków przyrody. 
Nadesłai om cały szereg cennych Insttuk- 
cji, 4 nawel opracował już plan parku 
przyrody w Tatrach. 

idea lego rodzaju ochrony przyrody | 
tatrzańskiej gje jesi nowa, 


stwa Tatrzańskiego jeszcze w r. 1889: 
gdy wskutek gospodarki rabunkowej gro- 
zilo Tatrom polskim zupełne pozbawie- 
nie szaty leśnej, a regle już jej faktycz- 
nie pozbawione zostały. 

Uratował wtedy Tatry od zupelne| 
dewastacji | zajął się następnie ponow- 
nem ich zalesieniem Wł. hr. Zamoyski, 
niedawno zmarły Wielki Obywatel Pal- 
ski, który wtedy zakupił ogromne obszary 
tatrzańskie li- tylko ze względów ideo. 
wych. 

Stosownie da wskazówek prof Har- 
nedey Tow. Talrzańskie uchwaliło w ro- 
ku żeszłym szereg postulatów | zarzą- 
dzeń, mających na celu utrzymanie pier- 
woinego charakteru wnęlrza Tatr. A więc; 
niezwiększanie liczby schronisk, a tylko 
ich ulepszenie. Unikanie zakładania ho- 
teli we wnętrzu Tat; nistworzenie no- 
wych ścieżek, a zwłaszcza unikanie wpro- 
wadzania dróg jezdnych w głąb Tatr. 

Rozumie się, ani mowy być nie mo- 
že © takiem profanowaniu majestatu Tatr, 
jak prowadzenia kolejek zębatych na ich 
Szczyty. 

Wedle projektów polskich realizacja 
parku przyrody w Tairach ma być prze- 
prowadzona przez urządzenie dwóch re- 
zerwatów: ścisłego i częściowego, Pier- 
wszy obejmie wnętrze Tatr, będące prze- 
ważnie pustynią skalistą, skąd bezwglę- 
dnie usuiięta będzie wszelka eksploalacja 
gospodarcza (wycinanie drzew, łomy ka- 
mienia, zużytkowanie sily wodnej i t. p) 
Jedynie tyiko na halach pozostawione bę- 
dzie w ograniczonym zakresie pasterstwo, 
Jako ścisle związane ż krajobrazową stro- 

Rezerwat częściowy obejmie szereg 
dolin tatrzańskich, gdzie ekspivatacja go- 
spoda:cza będzie tylko częściowo dopu- 
StCŁalna. 

Ruzumie slę, że tak na jednym, jak 
i na drugim obszarze będzie jak najści- 
ślej przeprowadzona ustawowa ochrgna 


specjalnie tatrzańskich roślin i żwierząl. 
Pod tym względem stosunki w polskiej 
części Tatr są oplakane, 

Niektóre galunki roślin i zwierząt 


charakterystycznych dla Tair wskulek 
beemyślnego niszczenia znikuęły po pol- 
skiej stronie zupełaie lub stały się rzad- 
kością. l tak, kozic np. pa polskiej stronie 
niema juź zupelnie, Oriysą rzadkieDaruz s, 
Szarorki | cisy znajdują się na wymarciu. 
Nawet tak pospalite do miedawna osty 
Czyli dziewięciosiły slają się już rzadkością. 
Po stronie do niedawna wępierskiej 
dziś czeskiej stan flory i łauny latrzań- 
skiej jest bez porównania lepszy. 
Przyczynia się do tego większa nie- 
dostępność tamie] części lat, lepsza o- 
cnrona przyrody ze strony władz wę- 
kierskich a dziś czesaich, przedewszySi- 
kiem jednak największa zasluga należy 
się «s. H henloemu, który, stworzywszy 
olbrzymi zwierzyniec, obejmujący wielkie 
| obszary Tatr wschodnich, ochronił iam i 
rvzmnożył cenne gatunki zwierząt tatrzań- 


Podneszuno ją ze strony Towarzy- | skich jako to jelenie, kozice, niedźwiedzie, 


a inne już wygasle w Tatrach pospro 


nego zaprowadzenia ich jak n. p. bizony 
amerykańskie lub kaziorożce. 

Stworzenie parku przyrody w Ta- 
trach sprowadzić można do 3 głównych 
celów: 

1) Zachowanie lasów 
dla ogólnej zdrowotność ; 

2) ocalenie p'erwomego charakteru 
i krajobrazu tych gór dla turystyk'; 

3) ochrona zbytków przyrody dla 
celów naukowych. 

Tadeusz Dubiecki. 


tatrzańskich 


odró wankawa pral. Sayitkiega, 


Z okazji Międzynarodowego Zrazdu 
Geograficznego w Kairze, na którym pro- 
fesor Sawicki wraż z profesorem Rome- 


rem będzie oficjalnie reprezentowa: Pol- 
skę z ramienia Axademil Umiejętności 
i rządu, profesor Sawicki wyjechał już 


na 6-miesięczną podróż naukową krajów 
północnocno-wschadniej Afryki. Zrazu 
udaje przez Rzym do Libli włoskiej, którą 
pragnie poznać zarówno na linji Tripo- 
lis — Mursuk, wzdłuż wybrzeży, jakoteż 
w Cyrenaice. Stamtąd udaje się do Ka- 
iru, spotkawszy się z polskimi uczestni= 
kami Zjazdu jeszcze w Aleksandcji dnia 
30 marca i po obradach ziazdowych 
uczestniczyć będzie w wycieczkach zjae 
zdowych do Girnego Egiptu. Stamtąd 
udaje się bezpośrednio nad morze Czer« 
wone, majsamprzód do Erltrel włoskiej, 
gdzie nieograniczając się do okolic nad 
brzeżnych, ma zamiar udać się na kra» 
wędź północną wyżyny abisyńskiej, dalej 
do, francuskiego Djibouti, gdzie spędzi 
tylko Czas krótki, by jak najprędzej do- 
trzeć w głąb Abisynii, 

Kraj ten — od dawna pociągający 
prof Sawickiegó, który mu poświęcił 
jako przygotowacze studjum do zamie» 
rzonej ekspedycji jeszcze w r, 1912, pa 
ważną publikację p. t.: „Wplyw waruds 
ków geograficznych na tozsiedienie lud- 
ności w Abisynji podlug jej znamom 
rasowych i kulturalnych“ — stanowić bg- 
dzie ostatal etap badań pref Sawickiego, 
które obejmą zarówno zagadnienia mor= 
fogenetyczne, jak studja nad osadnietwem 
i- życiem gospodarczem, będące zresztą w 
związku z misją oficjalną rządu polskie= 
go, powierzoną prcfesorowi Sawickiemu 
w Afryce, 


TEAD POPA STVE TIE RZORZCZNAWWWOZNNOZAA 


Papiet i dziennikarze. 


Oplmia Papieża o dziennikarstwie. 


W Watykanie 
misyjną. 

Przed kilku dniami Ojciec Swięty w 
towarzystwie wielkiego orszaku zwiedził 
wystawę. 

Tym razem pozwolono także kilku 
dziennikarzom przyłączyć się do orszaku 
papieskiego, 

Podczas oględzin bibljoteki, znajdn- 
dującej się na wystawie, podano Papie- 
łowi egzemplarz gazety wystawowej pod 
tytulem „Przegląd wystawy misyjnej”, 

Papież, obejrzawszy gazetę, zapytał 
o wysokość nakładu. 

Odpowiedziano mu, że gazeta roz= 
chodzi się w A tysiącach egzemplarzy: 
Papież zmarszczy! brwi I zauważył: 

— lak mało, to bardzo mało. Taka 
gazela zasługuje na daleko większe roz- 
powazechalenie, 

Gdy papież zamierzał opuścić bie 
hljotekę, mistrz ceremonji przedstawił 
mu obecnych dziennikarzy. Było ich pig- 
ciu.  Uwlękli oni wszyscy, a papież dał 
im rękę do ucałowania 

— Czy panowie jesteście czwartem, 
czy plate wielkiem mocarstwem. 

— W obliczu Waszej Świętobliwo- 
ści jesteśmy asialniem mocarstwem — 
odparł jeden z dziennikarzy. 

Czy jesteście czwartem, czy piątem, 
albo ostatniem — zauważył Papież — 
iesieście bądź co bądź wielklem mocar- 
stwem. Dlatego też ciąży na was wielka 
odpowiedzialność. Daję wam swoje blo- 
gosławieństwo I życzę wam, ażeby wa- 
szą największą ambicją było czyniemie z 
waszej wiadzy tylko dobrego użytku. 


urządzono wystawę 


e a 


Popierajcie L. 0. P. P. 


A 


UWAGI. 


Wartość życia Indzkiego 


Od pewnego czasu niema prawie 
dnia, aby kronika Zagłębia nie przy- 
niosła wiadomości a samobójstwie, 
Jeżeli samobójstwa dokonała mężatka, 
wówczas jako przyczyną razpaczli- 
wego kroku wymienione {eat niepo- 
rozumienie z mężem, najczęściej je- 
dnak wiadomość kończy się atereoty- 
powa reporterską uwagą: „Przyczyna 
samobójstwa nie wiadoma*, 

Uwaga ta jest pewnego rodzaju 
mydleniem oczu, podyktowanym szla- 
chetną intencją nie wtrącania aię do 
prywatnego życia aamobójczyni, w za- 
żywaniu bowiem popularnej dziś 
esencji octowej prym wiadą kobiety. 

Wystarczy przyjrzeć się bliżej 
cyfrze, oznaczającej wiek denatki, aby 
sobie jauno zdać sprawę 2 przyczyny 
samobójstwa. Wiek ten zazwyczaj 
waba się między 17-ym a 22-im rokiem 
życia. Wiek pierwszego zetknięcia 
mię młodego, pełnego romantyzmu 
życia z bezwzględną ! brutalną rze- 
czywiatością. 

Dążeniem każdej etyki pad róż 
nem! szerokościami geograficznemi 
jest złagodzenie działania tej władnie 
rzeczywistości i zbliżenia jej o ile to 
tylko jeat w mocy ludzkiej do pozio- 
mu idealnego świata marzeń, zmono- 
polizowanego w duszach młodych, 
pełnych najszlachetniejszych porywów. 
Trzeba długich lat pracy, nim twarda 
rzeczywistość choć w drobnej czą 
ateczce awojej upodobni się do życia, 
którego cudowne kontury wyrastają 
w czyatej duszy ludzkiej. 

W tem miejscu, chcąc nie chcąc, 
już te- 


muszę przejść do bacąlnega 
matu o czasach powojennych. 

Czasy wojny znazczyły do cna 
wazystkie mozolnie zaszczepiane rze- 
Czywiatostości światła idealizmu i przy- 
brała ona z powrotem ducha i formę 
najpierwotniejszej dz kości. 

Szczególnie wartość życia ludz- 
kiego uległa zupełnej dewaluacji za: 
równo w aczach tych, którzy mordują, 
jak I tych, którzy popelniają samo- 
bójatwa. 

Ciche 1 bardzo ludzkia dramaty, 
rozgrywające się w zaułkach ulic 
miasta, pawianyby zająć apinję apo- 
łęczną w nie mniejszym stopniu, niż 
sprawy polityczne, o których często 
rozprawiają ci, którzy żadnego poję- 
cia o nich ofe mają. 

Baz falezywej pruderji, bez słów 
suchej i urzędowej moralności, ale 
serdecznie należałoby się zająć losem 
istot, złamanych w zaraniu życia, 

Nie trzeba też zapominać, że kro- 
nika Zagłębia przyncsi coraz częściej 
inne jeszcze wiadomości. Dawianuje- 
my się z niej mianowicie o wypadkach 
odnalezienia zwłok niemowląt w ata- 
nie rozkładn, 

Samobójstwo ma najczęściej na 
celu niedopuszczenia się tego drugie- 
go, okropnego czynu. : 

Odrodzenia społeczeństw nie w 
polityce szukać należy, ale w uszla- 
chetnieniu umysłów t aerc ludzkich. 


Ćwierk. 


Wręczenie odznak holaterm. 


(g) Niedawno podaliśmy nazwiska 
bohaterskich robotników kopalni „Reden* 
w Dąbrowie, którzy za pelną poświęce- 
nia pracę ratowniczą podczas pamiętnej 
katastrofy na ie] kopalni, zostali odzna- 
czeni krzyżami zasłligi. 

Otóż dn. 8 b.m. tj., w niedzielę, od- 
będzie się o godz, 12 w poł. w sali Do- 
mu zbornego na kopalni Reden uroczy- 
ste wręczenie odznak bohaterom. 

W uroczystości tej wezmą udzial 
władze górnicze, powiatowe, inspektora- 
tu pracy itp. 

Po stosownych przemówieniach, krzy- 
że zaslugi wręczy odznaczonym naczelnik 
urzędu górniczego, p. inż Ragalawicz. 

Jak się dawiadujemy, na taką rzad- 
ką w dziejach naszego górnictwa uro- 
czystość, wyblerają sią górnicy z calego 
Zagłębia, to też dzień ten będzie prawe 
dziwem świętem nietylko dla odznacza: 
nych, lecz dla całej braci górniczej, kió- 
rą pośrednio spotkało zasłużone uznanie. 


AS KRA” — środa 4 marca 1925 roku. 


Mogosławieństwa Ojca Św. dla rokotników Zagłębia 


(g) Na uroczystej akademii, u- į 


rządzonej w Dąbrowie ku uczcze- 
niu trzeciej rocznicy koronacji pa- 
pieża Piusa XI, postanowiono wy- 
słać do Ojca św. depeszę hołdo- 
wniczą. 

W odpowłedzi na wysłany te- 
legram, nadeszła z Rzymu na ręce 
ks. kanonika Mazurkiewicza w Dą 
browie depesza treści następującej: 


Kronik 


KALENDARZYK. 
Dziś Kazlml»rza i Lucj. 
Jutro Teofila b. w. 
Wsch. slońca 6 23 


Sroda | zach „5.13 


Z Teatru. 
W SOSNOWCU. 


W środę, dn. 4 ukaża się piękna 
sztuka D. Niccadem'ego „Nauczyciel. 
ka* w wykonaniu najlepszych sił ze: 
społu dramatycznego. „Navczyciel- 
ka", jak wszystkie sztuki tego znane 
go autora, zdabyla powodzenie na 
wszystkich scenach, Dyrekcja, chcąc 
uprzystępnić możność ulrzenia jednej 
z najlepszych sztuk w tym aezonie, 
zniżyła ceny na jutrzejsza przedsta- 
wienie od 1 do 4 złotych. Paczątek 
o godz B-e|. 

„Eros i Psyche“, opowieść dra- 
matyczna Jerzego Żuławskiego, ukaże 
mię w tygodniu bieżącym na naszej 
scenie pod reżyserją Stanislawa Cza 

elskiego. Artyści dokładają wazel- 
icb atarań, aby wspaniałe zrcydzie- 
ła wypadło jak najlepiej, Nowe kostju- 
my i dekoracje. 

„Hrabina Marica“ ostatnia no- 
wość, z ktorej próby dobiegają koń: 
ca, ukaże się w przyszlym tygodniu 
na naszej scenie. 


W KATOWICACH. 
Dziś teatr niemiecki, 


W DĄBROWIE, 


W poniedziałek, 9 lutego słedem 
obrazów Jerzego Zulawnk ego „Eros 
| Peyche". Specjalne dekoracje i ko- 
stjumy. Początek o godz, 7.30 wiecz 


Biblioteki w Zagłębiu 

W Sosnowcu Bibl, P. M. s 
1 ul Sienkiewicza nr, 1, w poniedzia- 
lek, śradę 1 piątki od 6 — 8 wiecz. 
M. ul, Narutowicza or. 28, w ponie- 
działki 1 czwartki od 430 do 630 w, 
II. ul Florjańska nr. 17, w ponie- 
działki ı piątki od 6 do 7.30 wiecz. 
IV, ul. Kamienna ar. 16, w poniedział: 
ki i czwartki od 4 do 6 w. „Bibljote- 
ka AECĘ Uniwersytetu Ludowe- 
go-w Sasnowcu*, ul. Piłsudskiego 1 
(obok Bibljoteki P. M, S.) w ponie- 
działki, środy i piątki od godz. 5 do 
7 wieczorem, 

, W Będzinie XI (P. M. S.) Plac 
3 go Maja 4. 

Tow. kursów wieczorowych dia 
robotników, ul. Madrzejowaka, 

W Dąbrowie XJI. (P. M. S.) ul. 
3 go Maja 6 

Bibljoteka Im Kalłateja, ul. Kr. 
Sobieskiego 15. Otwarta w ponie- 
działki, śrady i soboty, od gadz 4 30 
do 7 _wiecz. 

Bibljoteka Górnicza, ul. Kr. Ja- 
dwig! 6. 

W Niwce VII. (P. M. S.) ul. Szo- 
sowa dom p. [repki, w dni powsze- 
dnie od 4 do 6 w. 

VII a (P, M. S. Nowości), w śro- 
dy i soboty od 4 da 6 w. 

W Zagórzu. VIN. (P. M. S.) i 
czytelnia Nowości, w lokalu klubu 
urzędników Towarzystwa Soanowiec 
kiego, w środy I soboty ad 7 do 9 
wiecz, 


Jego Swiętobliwość przyjmuje 
po ojcowsku synowską cześć Zrze- 
szenia Robotników Chrześcjańskich 
w Dąbrowie Górmiczej, przesyła 
z serca Błogosławieństwa Apostol- 
skie i wyrazy szczególniejszej ży- 
czliwości dla drogich robotników 
oraz obfitych łask Bożych. 


(—) Kardynał Gaspari. 


Zagłębia. 


Transmisje radjofaniczne. 
Program na środę, 4 ma;ca. 
Koncerty. 

Warszawa (385 m.) Godz. 1809- 
18,35 -trio Wilkomrskiego akrzypce, 
fortepian i wiolonczela, 

Zurych (510 nu) Godz. 20 30 —pie- 

| śni angielskie. 

Wiedeń (540 m.) Gadz. 17.10 — 
koncert; godz. 20.30 — muzyka kame- 
ralna; godz. 21.30— muzyka kościelna. 

Paryż (440 m) Godz. 20.45— kon. 
cert 

Praga (1100 m.) Godz. 1700 — 
18.00 — koncert; godz, 20 00— 2200— 
koncert, 

Monachjum (435 m) Godz. 16 30— 
17 (0 -koncert kwartetu; godz. 20.30— 
koncert orkiestry, 

Budapeszt (2000—3000 m.) Godz. 
11.00 — 1 3,.00— koncert. 

Lipsk (450 m.) Gadz. 1630—18.00 
—konceri; godz, 22.00—23 30 — muzy- 
ka do tańca, 

Królewiec (460 m.) Godz. 17.15— 
1800—koncert orkieatiy broudtastin- 
gawoj. 

Wieża Efell (2600 m ) Godz. 18 00 
— 1907=koncert. 

Wrocław (415 m.) Godz. 2030— 
muzyka kameralna I gra solowa na 
ilecie I lartepianie, 

Wiadomości prasowe. 

Warszawa (385) godz. 1845 — 
1900 — komunikat PAT'a i panatwo« 
wego ipstytutu meteorólogicznego. 
Wrocław (415) godz. 2130. Berna 
(1800) godz. 14% 00. 


Po rozwiązaniu Rady Miejskiej. 


(ć) Wczoraj wieczorem Magistrat 
Sosnawiecki plakatami na murach 
miasta podał do wiadomości mieaz- 
kańców, że na mocy reskryptu Min. 
Spraw Wewnętrznych Rada miasta 
Sosnowca została rozwiązana z dniem 
l-ym marca r. b. i wybory da nowej 
Rady Miejskiej wyznaczono na dzień 
5-y kwietnia r. b. 

` Okres przedwyborczy rozpoczyna 
się z dniem dziniejszym 

Przewodniczącym Głównego Ko- 
mitetu Wyborczego został sędzia sądu 
ałktręgowego, p. Józef Sokołowski, 
który od wczoraj (uż urzęduje w kan- 
celarji Rady Miejskiej w gmachu Ma- 
giatratu sosnowieckiego. 


Od Administracji. 


Zawiadamiamy naszych czytel 
ników m Olkusza i okolicy, iż po- 
wierzyliśmy firmie R. Rosiek sklep 
galanteryjny w Olkuszu, Rynek 66 
Sprzedaż detaliczną, przyjmowanie 
przedpłaty i ogłoszeń do naszego 
pisme, po cenach redakcyjnych. 


-Z Rady Miejskiej w Będzinie. 

(g) Na onegda szem, trzeciem z rzę- 
du posiedzeniu Rady Miejskiej w Będzi- 
nle, tózpatrywano w dalszym ciągu pre- 
Hminarz budżetowy. 

Dział zdrowia "uchwalona w wyso- 
kości 50855 zl, z czega na Koszty kura- 
cyjne przeznaczono 32900 zł. 

Dział opleki spolecznej obejmuje 
103640 zł., z czego na utrzymanie achron 
i przytułków przeznaczono GU tysięcy zł., 
na dokarmianie blednej dzlatwy w szko: 
łach powszechnych 13 tys. żł, na lecze- 
nie dzieci w Busku 3220 zł, subsydjuym 


Nr. 51. 


na kolonje letnie dia dzieci 5 tysięcy z 
udział miasta w budowie inatytatu rado- 
wego w Warszawie tysiąc zł. 

Dzia! oolicyjno-waiskowy obejmuje 
29770 zl, z czego udział miasta na utrzy- 
manie policji wynos! 22986 zł, 

Dzia! finansowa-podatkowy wynosi 
13020 zł. 

Dział drogowy obejmuje kwotę 
183088 zł., przyczein na utrzymanie dróg 
państwowych orzeznaczona 23808 zł. u- 
irzymanie dróg powiatowych 12260 zł., 
utrzymanie miejskich dróg mzutrowych 
7 tys. zł, brukowych 14900 z4, utrzyma- 
nie deptaków | choduizów 33070 zl., z 
czego jako sumę zwrotną, przeznaczono 
20 tys zł. na wymlanę chodników przed 
prywatnemi posesjami. Konserwacja mo- 
stów, przepustów wodnych Itp. 28050 
2 , budowa muru oporowego nad Przem 
szą IU tys. zł, utrzymanie placów 1argo- 
wych 13630 zł, wyłożenie Slarego Rvn 
ku płytami 12 tys, zł. utrzymanie siwe: 
rów ı plantacii 5600 zt, utrzymanie i bu: 
auwa studzien miejskich ISIUU zi, czysż- 
couie miasia Ś5LO zł, rewulacja ulic 15 
tysięcy zł. 

e tem posiedzenie zakończona. 

Źnuważyć irzeda, IŻ pierwulie na: 
pięcie wśrou pp. radnych Dsłabiu, dzięki 
Czemu obeguajsze powiedzenie przeszła 
»pokOjAlE, Des Uiugich 1 jatowych dysput 
to też żduianu Dudźel żwywiy calkKOWICIE 
przetrawić. 

Następne posiedzenie, poświęcone 
rozpktrzemiu prelmiuarza Dudzetu nau 
zwyCzajńego, Czyli (ODOL inwestycyjnych 
ouDędzie sią W CeWariek, tj. jULrO, 


Odczyt. 


W dniu 5 marca rb. o godz, £ 
wlecz. w sali Polskich Związków na 
Pogoni, będzie wygłoszony przeż pa* 
ała Zygmunta Plutrowskiago odczyt, 
na teinat: „Konkordat Polsw z Rzy 
mem“, zorganizowany przez tutejszy 
Uddział Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotoiczega. 


Sprawa parku miejskiego. 

(g) Pisahśiny w swolmi Czasie, iż za: 
rząd miejski w Dąctruwie, chcąc za wszel- 
ką cenę urządzić tak potrzebny park miej- 
ski, padjąt kilka prób, celem uzyskania 
potrzebnego terenu. 

Między ianem, miasta wszczęło ata: 
rania o zdobycie terenu rządowego przy 
szosie strzemesżyckiejj gdzie msżoaby 
po paru lalach urządzić oupowiedoj park 

Początkowo władze raądowe dość 
życzliwie polraklowaty zamierzenie ma 
fisiralu, a nawet cbiecywano poparcie 
1 możliwie szybkie żałatwiemie formalno: 
ści, tymczasem, gdy sprawa oparia SiĘ G 
władze centraline, mie wiadomo skad wy- 
piybĄi projeki, iŻ ieren wspomalauy mu- 
kl być zalesiony, woJec Czego kwestja 
oddania lub wydzierżawienia tegoż mia- 
stu Upada. 

Prawdopodobne projekt laki pow 
stał gdzieś przy Diurku urzędnika, Który 
z braku zAJĘCIA produkcyjnego, wynajdu- 
je rożne dziwoląqi, gdyby Dowiem znaj 
cokulwiek Zagięcie wiedzialDy, IŻ na te- 
renie wspomujanym uie da wię wyhado- 
wać iasu, natomiast park miejski przy 
siatej pieczy 1 odpowiednich wydatkach 
możnaby od Diedy urrzyinać. 

Ż Grugiej zaś strony chyba więcej 
widny Wiauze rządowe popierać legu ro- 
dzaju żamierzania, niż dbać o zaleslenie 
przestrzen, na której nigdy lasu nie Dy- 
dzie. 


Niesłychane praktyki 
gminy zydowssiej w Susnowcu. 


(6) Policja soanawiecka aokonał: 
aresztowania kilku delegatów rzeźni 
ków żydów. Delegaci ci zabraniali 
rzezakom zabijania więcej bydła po- 
nad normę, której wysokość określ 
gmina żydowska w Sosnowcu. 

Rzeznikom źżydowakim chodzi o 
to, aby w mreście nie było nadmiaru 
mięsa wołowega i by w ten sposób 
utrzymać jego dotychczasowe ceny. 
Oto jak się mści na spożywcach 
zmonopolizowanie uboju bydła w rę: 
kach żydowskich. 


Ul Warszawska. 


(6) Z pośród wszystkich ulic śród- 
mieńcia w Seaaowcu najamutniajazy 
widok przedstawia t, zw. azumnie 
ulica Warszawska. szczególnie w tem 
miejscu, gdzie styka się z ul. Sien- 
kiewicza. [rachę jest ta podobne do 
ulicy, bardziej jednak do ciemnego 
korytarza wysłanego miękką pówłioka 


i 


p” 


Nr, 51. 


- 
„ISKRA — środa 4 marca 1025 rob. 


błota. Przechodnie, którym najpośle- 
dniejszy z losów kazał wejńć w ten 
rynaztok błotnisty, muszą zużytkować 
wszystkie awoje wiadomości sporto- 
we, przyczem zręczność alpy jeat 
szczególnie godna polecenia, aby nie 
utonąć w bocie. W roku ub. władze 
magistrackie wysypały ulicę „hasiem*, 
który obecnie wskutek przyrodzonega 
breku wytrzymałości znakomicie przy- 
czynił się do pogrubienia się warstwy 
błota. Któżby przypuszczał, że w dru- 
gim końcu takiej ulicy jest gmach 
Magistratu soanowieckiego. 


Schwytanie defraudanta. 


(6) W dolu 22-im stycznia r. b. 
pracownik drukarni Reznika w So- 
anowcu, Dawid Lubecki, z polecenia 
swego szeła udał się do oddziału 
Banku Przemysłowego, w celu złoże- 
nia 5200 zł. na rachunek firmy. Lu- 
backi sumy tej nie wpłacił, lecz do- 
konawazy defraudacji, uciekł zagra- 
nice. W tych dmach konsulat polski 
w Medjolanie zawiadomił władze 
miejscowe, że policja włoska w Genui 
aresztowała Lubeckiego. Prawdopo« 
dabnie pomysłowy Dawid zamierzał 
z portu włoskiego udać się: do Pale- 
stypy. Po zwróceniu się Min. Spraw 
Wewnętrznych da władz włoskich a 
wydanie defraudanta, Lubecki wróci 
z powrotem do kraju, gdzie stanie 
przed sądem. 


Uwadze komisji cennikowej. 


(g) Dwie wódki, dwa kawałki 
śledzia, dwie kromki chleba, gruba 
poamarowane masłem, potężny kotlet 
cielęcy z jarzyną, duże piwa i mała 
maszynka kawy. 

Taka porcję s pożył w pierwszo- 
rzędnej restauracji jeden 2 prezyden- 
tów miast Zagiębia, podczas swej 
bytności w Kielcach i zapłacił za ta 
220 zł Wyraznie dwa złote groszy 
dwadzieścia, 

W Zagłębiu kosztowałoby to co- 
najmniej 5 złotych i dlatego na dzi- 
siejszej konferencji komisji cenniko- 
wej z p.p. restauratorami, wartoby 
zastanowić się nad podobną różnicą 
cen i zredukawać je choć w pewnej 
mierze, 

Przy sposobności zauważyć trze- 
ba, iż pobieranie w niektórych restau 
racjach naszych aż 20 gr. za bułkę 
est ordgnarnym wyzyskiem, który 

ezwzględnie musi untag, 


Odczyt o budowie nowoczesnej wzo- 
rowej rzeźni. 


Na zaproszenie stowarzyszenia 
inżynierów i techników oraz Zarządu 
missta Radomia, dr E. Sctonborn, 
lekarz weterynurji z Dąbrowy Górni: 
czej, wygłosił w sali stowarzyszenia 
techników I inżynierów w Radomiu 
odczyt o budowie nowoczesnej wzo- 
rowej rzeżni, którą miasto Radom, 
otrzymawszy pożyczkę amerykańską, 
będzie budować. 


Kto wyjeżdża zagranicę? 


O pozwolenie na wyjazd zagra- 
nicę wszczęli starania: Aron Feldberg 
z Będzina, Abram Norych z Zawier- 
cia, Jakób Eiger z Wysokiej, El|asz 
Szancer z Będzina, Szlama Ratten- 
baum z Zawiercia, Samuel Grajcer 
vel Półtorak z Będzina, Nuchim Cu- 
kierman ze Strzemieszyc, Gitla Gi- 
dańska ze Strzemieszyc, Chaja Waja- 
feld z Będzina, Szulim Chmielnicki 
z Sosnowca, Mejloch Pinkus z Będzi- 
na, Rywka Cukierman ze Strzemie- 
szyc, Manela Zacharjazz ze Strzemie- 
szyc, Lewek Lancman z Sosnowca, 
Fajwel Zelinger z Zawiercia, Fryme- 
ta Cukierman ze Strzemieszyc, Gitla 
Wiatrak z Dąbrowy, Szmuł Helberg 
z Zawiercia, Estera Wajblum z So- 
anowca, Icek Wiatrak z Dąbrowy, 
Sara Helberg z Zawiercia, Sura Za- 
charjasz ze StraemieSzyc i Frajdla 
Zacharjasz ze Strzemieszyc, 


Konkurs „Młodego Lotnika“, 


Chcąc wśród młodego pokolania 
wzbudzić zamiłowanie do lotnictwa, 
redakcja miesięcznika „Mlody Lot- 
nik", ogłosiła następujący konkurs: 

1. W jaki sposób można wzbu- 
dzić zamiłowanie społeczeństwa do 
lotnictwa? 


Ń 


Cukiernia i Restauracja Warszawska 


w Sosnowcu. 


Podaje do ogólnej wladomości Sz. Publiczności, 
obniżyliśmy, tem samem dając każdemu 


iż ceny powtórnie 
możność osobiście się przekonać 


i zadowolnić wszelkie zakusy gastronomiczne. 


PILZNER-PORTER z BECZKI 


2 poważaniem 


ZARZĄD. 


(NRA MO | O TOME | ÓW] z tomar nę "ie* 
PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim 


tym, którzy w dniu 2-go marca 1925 r, wzięli 


udział 


w smutnym obrządkn pogrzebania drogich nam zwłok ukochanego męża, 


ojca 1 dzłakda 


$. p. Aleksandra Zarębskiego, 


a szczególnie księdzu 


Strzeleckiemu, 


oraz Strażom OQgalowym wraz z Of- 


klesirą, tą drogą składany z głębi zbolałych serc serueczne „Bóg zaplać”, 


RODZINA. 


Wybory do nowej Rady Miejskiej w. Sdstowci. 


Narodowo-Gospodarczy Komitet Wyborczy. 


Wobec rozwiązania Rady Miejsklej ų 


w Sosnowcu i wyznaczenia na dzień 5 
kwietnia r.b. wyborów, szereg sosnowie- 
ckich organizacji gospodarczych, jak 
Związek drobnych kupców chrześcijan, 
Stowarzyszenie Właściciełi Nieruchomo- 
ści, T-wo rzemieślnicze | Stow. kupców 
polskich przez swych przedstawicieli | 
przy udziale ławników Magistratu ka, 
Szambelana Plenklewicza | Jerzego Wol- 
fa, a także posłów na Sejm dra Fal- 
kowskego ze Związku ludowo: Narodo- 
wego | prof, Bromisiawa Knothego z De- 
mokracji Chrześcjańskiej powoiall do ży- 
cia organizację wyborczą pn: 
„Narodowo-(iospodarczy Komitet Wy: 
borczy w Sosnowcu“, Prezydjum Komi- 
wetu stanowią: ks Szambelan Plenkie- 
wicz — prezes, poseł dr. Falkowski—=wi- 
ceprezes, Jerzy Wolf — wiceprezes, Józe- 
fat Kruszyński—skarbnik, Władysław Wit 
kowski—sekretarz. Pozatem aa przewo- 
dniczącego sekcji finansowej powołana 
posta Bron. Knothego, na przewodniczą- 


cego sekcji propagandy — p. int. Szraj- 
bera, sekcji gaspadarczej—p. Piotra Ga- 
łęziowskiego, sekcji techniki 1 administra 
cji wyborczej=p. M, lagiełłowicza, pre« 
„2ydjum lącznie z przewodniczącymi sek- 
cji stanowią Wydalał Wykonawczy Na- 
tadowo - Gospodarczego Komitetu Wy- 
borczego. 

Biuro Komitetu czynne jest przy ul, 
Kościelne] nr. 6 (parter) (ar. telefonu 2 67) 
od godz, 4—8 wieczorem. 

Komitet wzywa wszystkie organiza: 
cie i zrzeszenia polskie w Sosnowcu, 
stojące na gruncie narodowym i tozu- 
miejące donłostość wyborów do Rady 
Miejskiej da żywego wspóldzalania 2 
pracami Kom'tetu, a przedewazysikiem do 
natychmiastowego nadsyłania pisemnych 
deklaracji i zgłoszeń 1 delegowaniu swych 
przedstawicieli na zebranie ogólne Komi- 
tetu, które odbędzie się w poniedzialek, 
dnia 9 marca o godzinie 8 wieczorem w 
lokalu Komitetu przy ulicy Kościelnej 0. 


2. Jakie zadanie winna spełnić 
młodzież na drodze rozwoju polskie- 
go lotnictwa? 

3. Jak powinien być redagowany 
„Młody Lotnik“, jako pismo poświę 
cone popularyzacji lotnictwa? 

Jako nagrody przeznacza się 500 
zł, 10 biletów na bezpłatne loty, o- 
gólnej wartości okała 1000 z}, 20 
książek i 30 bezpłatnych rocznych 
prenumerat „Młodego Lotnika*. 

Jedną z dwóch ostatnich nagród 
atrzyma każdy, kta nadeśle odpo- 
wiedź chcć na jedno z powyższych 
pytań. 

Odpawiedź winna być ujęta w 
formę artykulika na 30—100 wierazy 
druku i nadesłana najpóźniej da dnia 
1 maja r. b. do Redakcji. (Warszawa, 
ul. Senatorska nr. 14) 


Zamknięcie szosy Szopienickiej. 


(ć) Magistrat Katowicki zawlado- 
mił władze miejskie w Sosnowcu, że 
od ub. poniedziałku zostały rozpoczę- 
te raboty przy naprawie szosy, wio- 
dącej z Sosnowca do Szopienic. 
Z dniem tym ruch kałowy na tej szo- 
sie został wstrzymany. 


Karygodne wybryki 

(g) Pahcja dąbrowska pociągnęła 
do odpowiedzialności F. Niepielakie- 
go, Pawłowskiego 1 M, Kowala, 
którzy ne ulicy kr. Jadwigi, w przy- 
stępie dobrego humoru, napadli na 
starego Żyda i poturbowali go do- 
tkliwie. 

Podobne wybryki winny być z 
całą surowością karane, gdyż dają 
wrogom naszym temat da podtrzy- 
mywania wersji o prześladowaniach 
mniejszości narodowych w Polsce. 


Złodziej-pechawiec, sprytny policiant 
i szczęśliwa okradziona. 


(6) Jeden z policjantów kom: p. p. 
w Sosnowcu w tych dniach nad ra- 
nem zaczepił jakiegos podejrzanego 
przechodnia, niosącego na plecach 
worek, wypchany pościelą, Padejrza- 
onago przechodnia wraz z pościelą od- 
prawadzono do komisarjatu, W jakaś 
czas później zgłosiła się do kamiear- 
jatu niejaka Julja Urgaczowa, aby za- 
meldować, że ją okradziono z po- 
ścieli. Po bliższych badaniach okazało 
się, ża pościel, znajdująca się w ko- 
miaarjacie, jeat jej własnością. Powę- 
drawała ana z pawrotem do mieszka- 
nia Urgaczowej, przechodnia zaś, zna- 
nego złodzieja Wójcika, skierowana 
do sędziego śledczego. 

Statystyka policyjną 

(6) Według danych statystycznych 
w mieniącu ubiegłym policja aosno- 
wiecka między innemi zanotowała 20 
wypadków włóczęgostwa i żebraniny, 
73 zakłócenia spokoju publicznego, 
65 wypadków kradzieży, 146 przekro- 
czeń przeplnów sanitarnych. Ogółem 
zanotowana 124! wypadków prze: 


stępstw. 
OFIARY. 


W celu uczczenia dnia imlenin d-ra 
Kazimierza Suchodolskiego, wdzięczne 
chore ze szpilala Renardowsklego, z od- 
działu ginekologicznego, złożyły na ręce 
ke. Plenkiewicza ziotęch 60 na chleb dla 
głodnych dzieci. 

Nauczycielstwa szkoły  powsz, 
Nr. 20 na Dom Sierot przy Zyd, 
Taw. Dobrocz. zamiast wieńca na 
grób b. p. R. Golenzerówny składa 
zł. 3800. 


Z sali sądowej. 


Sąd Okręgowy w Sosnowcu na 
posiedzeniu w dniu 2 marca br. raz. 
poznawał następujące sprawy: 

1) Franciszka Grala, z Zawiercia 
oskarżonego o to, że po adbyciu 
trzech razy kary za kradzież, w uniu 
15 pażdziernika 1924 r. w Zawierciu 
akradł kurę Annie Nowakowej. Osk, 
Gral,chcąc uniknąć kary, proponował 
Nowakowe| tytułem odszkodowania 
za skradzioną kurę w sumę 3 złotych, 
czego jednak Nowakowa nie przyjęła. 
Sąd skazał go na | rok więzienia, 

2) Franciszka Wróbłewakiego, lat 
31 i Ramana Promnega, i. 33, obu soe 
snowiczan, O to, że dn. 5 września 
1924 r., działając wspólnie, skradli. Lo- 
berowi Sormmerszlajnowi garderobę, 
bieliznę i obuwie, ogólne] wartości 
500 zł. za co zostali skarani na wię- 
ziepie przez dwa lata , oraz sprawę 
Ludwiki Podsiadłowej i Władysławy. 
Piouowskiej o to, że pierwsza naby- 
ła rzeczy kradzione od Wróblewakie= 
go, druga zaś o to, że okazała po. 
moc przy nabyciu rzeczy kradzionej, 
za co Sąd skazał Podaiadławą na 4 
mes, a Potrowską na 3 miesiące 
więzienia. 

3) Pawła Wypycha, 1. 49 z Bor 
brownik, © to, że dn 1 grudnia 1924 
r, będąc w swym mieszkaniu po ad- 
byte] bójce z rodziną Wolbaniów, 
wystrzelił z karabinu w sufit, waku- 
tek czego kula przeszła przez podła= 
ge misskaniEW GIESRIG utkwiła w 
suficie, chcąc tym sposobem pozba- 
wić życia Józeła Wolbania, lecz chy- 
bił skarzony tłumaczył się, że wy- 
stizelił na poatrach, Sąd wobec bra: 
ku dowodów winy — oskarżonego u= 
niewinnił. 


Echa wyboru burmistrza w Czeladzi. 


W poniedziałek ub, Sąd Okręga* 
wy w Sosnowcu rozpatrywał Jntare" 
aującą sprawę Augustyna Domańakje« 
ga, Piotra Jurczyńskiega, Leona Mio- 
dyńskiego, Teodora Makowskiego, 
Pawła Raczaszka, Nikodema Madi 
Teofila Czesnego, Szymona Szlaj 
Stefana Jurczyńskiego, Stetana Erlar= 
ka, Michała Konatęgewakiego i Józefa 
Sztuki, obywateli m. Czeladzi, oskar- 
żonych o to, że w Nr. 291 „lakry* w 
dn. 49 grudnia 1923 r. umiescil: arty» 
kul w rubr. „Nadeałane”, pomawiają” 
cy p. Ryszarda Hermana o nisetyczną 
1 podstępną działalność w sprawie 
wyboru burm:atrza m. Czeladzi, p, 
Nobisa, Mys: przewodnia tego arty» 
kulu sprowadza do tego, że metyiko 
podstępnie przy poczęstunku w re. 
stauracjiaoskarzyciel prowadził agita- 
cję, ale, że foraowanie kandydatury 
p. Nobisa, było jakoby obliczone na 
jakieś dlań zysku, 

Oskariem wyjaśnili, że nie miell 
zamiaru w tym artykule znieslawia= 
nia oskarżyciela, lecz przeciwdziała” 
nie w wyborze p. Nobiza. Wobec 
czego oskarżyciel, p. Hermin zrzekł 
się oskarżenie, Sąd aprawę umorzył, 


ROZKŁAD JAZDY 
pociagów OSODOWYCII W SOBAOWCH, 
PRZYCHODZĄ: 

Z Maczek: | 23, 7.17, 12,11), 16.20, 
Z Ząbkowi 5, BAG, 5.44, 15,45, 17,00, 21,52. 
2 Zawiarc 53. 


Z Częntochawy: 14155, 13.08, 17,38, 23.36. 
Z Warszawy 18.08, 


Z Katowic: U. h %12, iu y2 
(puap.) _11.3%, | 13,34, 15.00, 
16.16, (7.30, 19.27, 40.49, 2 14. 


Ze Szczakowej: 22.35. 

Z Kazimierza: 7,08, 15,43, 20,42, 23,28, 
Z Lamina 3.05.. 

Ze żdolbunowa 20.22, * 

Z Warszawy wach, 13.55. 


ODCHODZĄ: 

Do Maczek: 4.15, 9.10, 130), 2135, 

Do Ząbkowie: 3,50, 6.25, 1341, 15.10, 10,33 
23,19. 

Da Zawiercia: 7.00, 

Do Częstachowy: 5.00, 11.45, 14.10, 17.33, 

Do Warszawy GŁ: 8.17, 14.0), (posp.), 22,90 

Do hatawic: 3.10, 40, 6.10, 7,21, 1.45, 840 
10.00, I, I31U, 1400, 1341, 17,40), 
18.11, (poap.), 20.27, 21.00, 21.37, 23,40. 

Do Szczakowej: 18.40. 

Do Kazimiarza: 5.22, 14.17, 19.15, 21.26. 

Do Lublina wi5. 

Do Zdołbanowa 8.52, 

Do Warszawy Wach. 16.15. 


ń 


Kronika Olkusza. 


Prace Magistratu, 


Do prac wiosennych, jakie Magi- 
strat oczekują, bezwątpienia b. ważną 
jest rzeczą uregulowanie szosy, łączą- 
ce! miasto ze stacją, czyl! inaczej 
zwanej ulicą (?) 3 Maja — Jest to 
bezsprzecznie punkt najruchliwszy w 
naszem mieście, a jednak w stanie 
opłakanym. Wskutek braku trotuaru 
— trzeba Iść oczywiście szosą albo 
zabłncaoną, albo zakorzoną stosownie 
fo pory roku i wśród ustawicznego 
ruchu kołowego. jeżeli przechodzień 
nie zostanie przejechany, to zakurzo- 
ny lub niemożliwie zabłocony, 

" Apelujemy gorąco do Rady Miej- 
skiej o rozpaczęcie pilnych prac około 
inożliwej komunikacji ze stacja; nie- 
chaj zostanie w tym roku wybrukn- 
waną chociaż jedna strona tak piękn:e 
nazwanej ulicy, która za lat parę, wy- 
sadzona drzewami, stanowić może 
dumę i ozdobę miasta. 

Niestety, jak się dowiadujemy, 
Magistrat uzależnia przeprowadzenie 
trotuaru w bież. roku od zdolnaści 
płatniczej, czyli zgóry trzeba przewi- 
dzieć, że stawia uprawę w aferze pro- 
jektów nieziszczalnych przynajmniej 
w najbliższym czasie. Atoll mieszkań- 
cy miasta, znając energię swych Ojców 
dowodem czego jest choćby nawo 
urządzony ogród przy al. Mickiewicza, 
— tuszą sobie, że kwestja ta znajdzie 
u nich należyte zrozumienie, 


O planowość rozbudowy Olkusza, 


Jeśli mowa o projektach i pracach, 
mających na celu wygody i upiększe- 
nie naszego starego grodu, to łączy 
się z nią sprawa naszych budowli 
prywatnych, Raczej możnaby powie- 
dzieć, że ostatnio wystawione, lub 
będące w toku budowy domy urągają 
najprymitywniejszym pojęciom o este- 
tyce, planie i t, d. eżmy np. nie- 
wykończony nie wiadomo z jakich po- 
wodów dom przy ui. 3 Maja, wyata- 
wiony na niezniwelowanym wysokim 
terenie! Czy odnośne władze miały 
prawo wydawać pozwolenie na tego 
rodzaju budowlę na wzgórzu? A inne 
tego rodzaju bezplanowe budynki na 
przedmieściach i przy ul. Zuradzkiej? 

Albo jest jakas władza budowlana, 
albo robimy z Olkusza Kozią Wólkę, 
a wówczas nie miejmy pretensji, że 
esteśmy miastem powiatowem na 
ZE tódzie. 

Ko. 


Echa ze stolicy. 


Warszawa, 2 marca. 


Tragiczny wypadek, jaki miat miejsce 
w zeszłym tygodniu w konsystorzu pra- 
woaławnym, póruszył do głębi opinię 
publiczną i rzucił ponury cień na kształ- 
towamie się stosunków rodzimych, a w 
Szerszej wykładni tego pojęcia — stosun- 
ków społecznych, wytwarzanych nie- 
ogledną polityką kośctola prawosławnego 
w Polsce. Prasa tulejsza, poświęciła tej 
sprawie szereg artykułów, omawiając 
miebezpieczeństwa tej nowofarmującej się 
bolączki społecznej. 

„Uciekła mi przepióreczka*.. kome- 
dja bt. Zeromskiego, na wystawienie kió- 
iej ż niecierpliwością oczekiwała publicz- 
ność warszawska kilka miesięcy— czaruje 
przez usia Osterwy miłośników teatru 
i olśniewa pięknością siowa | bogactwem 
myśli. 

Równocześnie teatr ij Fredry wy= 
awil sztukę modego, lecz swietnie za- 
powiadającego się pisarza, autora futu- 
Iystycznego „Tumora Muzgowicza”, Sia- 
misława Wnkiewicza — p. 1. „lan Maciej 
Karol Wscieklica*, Aczkalwiek wpływ 
„Noża w brzuchu“ na Witkiewicza zma- 
lał, jednak autor „Wścieślicy” nie zatracił 
Eksceniryczności kompozycji, która do- 
minuje w tej tak zwanej przez niego 
„iragedji bez trupów“. 

Autor dramatu rosyjskiego p.t. „Ten, 
którego biją po twarzy“ — p. Mikolaj 
jewrelnom, wygłosi Ciekawy odczyt na 
temat: „leatralizacja życia“, kióry ŚCIĄ- 
nat wczoraj Humy publiczności ze świata 
nauxGwego i literackiego. Jewreinow 
pizybył do Warszawy z irupą wędrow- 
nych artystów rosyjskich, noszącą nazwę 


JISKR 


COCDCOCZ| 


UWAGA! 


i 


„Krzywe Zwierciadło" — na czele której 
Jako dyrektor | reżyser stoi, 
„Internalizacja* opery posuwa się 
szybko naprzód. Po nieskończonych 
Jeszcze występach Japonki p Teiko Kiwa 
i Piotra Rajczewa zapowiedział gościnny 
udział w operze iiajznakamitszy baryton 
włoski p Carlo Galeffi, który odtworzy 
role tytułowe w „Rigoletto“ i w „Balu 
Maskowym*, Dyrekcja teatru Wielkiego 


A RATY! 
Ailensze towary, 
atsolldnielsza robota, 
ainiższe ceny, 
ajtogodniejsze warangi. 


P.P. Urzędnikom wydajemy za okazaniem legitymacji. g 
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Szale krecie i fokowe 
IZAAK FROMMER, l 
wora, Autka 2, 1. 1-15. R 


przygotowuje da wystawy - nową operę 
p. n. „Godzina hlszpańska”* —Maurycego 
Ravela. 

Amatorzy teatru z prawdziwem za- 
dowoleniem przyjęli wladomość odzna- 
czenia krzyżem kawalerskim legii hono 
rowej p. Stefana Krzywoszewskiego, wv- 
bitnego literata i autora wielu cennych 
dzieł drarinatycznych. 

Marjan Urbańczyk. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 
KU DZYWILYNU RUCHU GÓZÓWLAŃCKĆ, 


Bodajże największym ciężarem prze- 
silenia gospodarczego, jakie Polska dźwi- 
ga na swych słabych jeszcze barkach, 
jest stosunkowo bardzo poważna liczba 
bezrobotnych, niestety, mimo odmiennych 
nieraz pozorów, nieprzerwanie wzrasta- 
jąca, jak a tem dobiinie przemawiają, 
cyfry statystyki urzędowej. 

Według ostatnio ogłoszonych danych, 
opartych na zestawieniach Państwowych 
Urzędów Pośredniciwa Pracy, w dniu 


bieżącego roku, ogólna liczba objętych 
statystyką urzędową hbezrohntnych wyno: 
sia 163080, 4 czepu 73477 osób, upra- 
wnionych do pobierania zasitków z Fun. 
duszu Beztobocia Z tej ogólnej liczby 
przypadało na Warszawe 119) Łódź 
(okręg przemysłowy) 37 700, Sosnowiec 
(okręg przemyslowy) 11.500, Sląsk 
36 950. 

Od tego czasu w ciągu więc pierw- 
szych tygodni b. r. liczba bezrobotnych 


3 stycznia 1025 roku, a więc na progu | wzrastała, jak uasiępuje: 


W | Było ogółem | Mt haliiliym 


| dniu | bezrobotnycn | ini | Lwowie 
jo 1| 165160. | 74376 | 5250 
17.1| 168880. ; 75299 5 370. 
24 1} 172400. 17 491 5.560. 
31.1| 175.020. | 78.472 5700. 
7. II 178 070. 81 386 5910. 
Powyższe zestawienie cyfrowe wy- 


kazuje aż nadto dobitnie, że bezrobocie 
wzmaga się miarowo z lygodnia na ty- 
dzień | że ta sprawa staje się coraz bare 
dziej ostra, coraz bardziej „aktualna“, 
coraz bardziej pilna. 


Oczywiście bezrobocia niepodobna 
zwalczyć jaklemiś pólśrodkami. Dopiero 
wyjście z obecnego kryzysu zrobi w tym 
względzie swoje. Ale zanim to nastąpi, 
trzeba działać, I to działać w sposób naj- 
bardziej celowy, aby tą drogą ów ciężar 
bezrobocia uczynić lżejszym | łatwiej- 
szym do zniesienia. Trzeba więc bezro- 
botnych zatrudnić w takiej dziedzinie 
pracy, która nie wymaga szczególnej fa- 
chowości zawodowego przygotowania, 
a przytem w sposób dla ogółu pozyte- 
Czny, a więc nie zwożeniem | przewo- 
Żeniem kamieni, jak to dawniej u nas za- 
trudniano bezrobotnych „dla zabicia cza: 
sgu“, ale rzeczywiście przy pracy twór- 
czej i produkcyjnej. Pracę taką może dać 
w pierwszym rzędzie budownictwo. 

1 dlatego własnie sprawa ożywienia 
ruchu budowlanego łączy się tak Ściśle 
u nas ze sprawą zmniejszenia bezrobo- 
cia, w tym niezawodnie założeniu, że oży- 
wienie ruchu budowlanego jest samo w 
sabie pierwszorzędnym celem I posiada 
doniosłe znaczenie dla przełamania prze- 
silenia gospodarczego wogóle. „Sprawa 
ażywienia ruchu budowianego jest decy- 
dującą dla przełamania przesilenia go- 
spodarczego i zmniejszenia bezrobocia“, 
powledzia: Prezes Rady Ministrów I MI- 
misier Skarbu p. Władysław Grabski na 
specjalnej naradzie, jaką w tej doniosiej 
sprawie zwołał, 


l rzeczywiście trzeba sobie zdać spra- 
wę z tego, że utknióny w przeciwień- 
stwach 1 trudnościach mur naszego życia 
gospodarczego zdołamy ruszyć z miej- 
sca przedewszystkiem drogą ożywioną 
albo wyrażając się ściślej — drogą obu- 
dzenia ruchu budowlanego. Trzeba go 
bowiem obudzić, wyrwać ze stanu śpią 


Było bezrobotnych w: 


Sosnowcu 


| 48 700 | 11020. 37 650 
40000, 8410 3% 30 
| 40600 8.400 38 n20 
400.0. 9130 38909 

\ 59800. 9170. 39.180, | 


czki, w jakim się znajduje od kilku, ba 
kilkunastu już nieomal lat, i ruszyć, ru- 
szyć, za wszelką Cenę ruszyć z miejsca, 
pomnąc na prawdę, zawartą w maksy- 
mie, że tam, gdzie się buduje, jest życie 
i twórczość, a tam, gdzie budownictwa 
jest w zastoju jest śpiączka i uwiąd. 
I dlatega musimy nareszcie z dotychczas 
trwającego zastoju budowlanezd wy- 
rwać i wejść na dtogę szeroko zakreślo- 
nego budownictwa. Jest to imperatyw nie 
tylko społecznej i narodowej nawet na- 
tury w kraju, w którym się nieomal nic 
ad przeszło dziewięciu lat ale buduje, w 
którym młasta są przeludnione, w któ- 
rym „dach nad głową” jesi zagadnie- 
niem bytu dla setek i tysięcy ludzi, jest 
ta w równej mierze !mptratyw natury 
gospodarczej pierwszorzędnej zaiste wagi. 


W tej myśli niezawodnie zwołał p. 
Prezes Rady Ministrów w ostalnich dniach 
naradę z  przedstawicielami miast i kól 
gospodarczych dla omówienia zagadnie- 
nia ożywienia ruchu budowlanego, w tej 
myśli z Świeża uzyskanej pożyczki 36 
miljonów złotych na ogólna sumę 50 mi- 
łlonów ma być przeznaczona na cele 
budowlane (kolejowe i wogóle), w tej 
myśli opracowuje się obecnie w Ministe- 
tjum Skarbu projekt specjalnej ustawy, 
której zadaniem będzie sprz, lanie obu- 
dzeniu inicjatywy prywatnej w budow- 
nietwie. 


Rzecz oczywiście nie pójdzie gład- 
ko. Zbyt wiele napiętrzyło się przeci- 
wieństw ! trudności, zbyt głęboka zako- 
rzeniło się przekonanie, że w Polsce bu- 
dawać się nie opłaci, że w Palace budo. 
wać mie można. Ale niema trudności, któ- 
rychby nie możua było przezwyciężyć, 
gdy istnieją ku iemu warunki. A warun- 
kl same Istnieją, Pewien zaczątek kapi- 
tału już jest (a przyjdą niewątpliwie dal- 
sze) | ręce robocze są. Należy więc być 
dobrej myśli... 

W. Zen 


Warszawa, 1925 r. 


KROKKA GASPODAAZA. 


Dosadsk -Idu svwleckiagą. Frasa 
sowiecka puda; szereg Sprawozdzii u 
stanie handu w różayca okolicach jas z 
Kaukazu, Syberu, Ukrainy, Rosji środ tu- 
wej i nadwo,żajiskiej, świadczące o sna- 
cznym ugadku hand u wew ętrznego. R3- 
czny |armat< charkowski mial tego roku 
15 mili ch ch mu zaś poprzediuego 50 
miljonów. Cuntrosojue konstatuje, ze 
Sprzedaż towarów włokienu czych spadla 
o 40 proc. z powodu ulepewnych widu- 
ków na żniwa. 

Dotychczas prasa sowlecka przypi- 
Siwa a Tę Usptesję ellditjazcaniu subs ed- 
cn piacunych przez fead páaýsiwow»m 
organizaciom |! KOOpEfadiywom. Nie po 
mogły suosydja I kiedyły, bo koopErat += 
wy w braku k.epiwu obruldwcygu Mus:d 
iy Silnie zmote é swe zakupy. Wediz 
dat godanych peee Cent, Urząd Stay 
styczny £ 2U gied prowincjonalnych w 
broty w -=t.tziiu spadły a 17 proc. w 
porównaniu £ «rude, kióry Lnuwu 
był misev ud Daćdć eini a. 

Zmmiejsctwe ie; suty kupaa u koope 
ratyw wśSsazuju, Ze ule dadzą one sooie 
raay Des pr; walliezo Kapiad.u, OU3trdoza" 
nego bezwzylędną polityką rządu, 

Weny: „Łzonomiczeskoj Z Żar” od 
było się IG imegu pusedŁENE Jawne- 
SŁtOrEL, pa kt Fei pree wouniCzący pale 
żyński zani pesmylzum star rządowych, 
Wyrach się przycnylue w piopozyCid.ii 
wćlągilięcia kapsiaiwów piywaliych, i pu- 
lech w uasiolszyi vsaj Upialuw.. 
projekt zalmieresuwana tych xajilaiuw 
w sowieckimi iandla wEwWUĘ:CZU yi, 


Komisje podatkowa, tonieważ u 
dzia vðposicaðion „ZECZOZNAWŁU W 
w prasuch komisji do spraw podatku 
przemysłowego w wielu wyjadkacu 
dał doauacnie reżultaty, £MIDiSL, skarbu 
zwrociło się do wszystkich izb skar- 
bawych 1 wydziału skarbowego w 
Katowicach ze wskazaniem, 12 wspól- 
praca rzeczozuuwcow pożądana jest 
nietylko przy rozważamu opodatko- 
wania różaych gałęzi handlu ı prze” 
mysłu ı że wobec tego przewodni- 
czący komisji zaprasza nogą rzu- 
czoznawców stale na wszystkie po. 
siedzenia kom'sji. Przy powoływaniu 
rzeczozoawcuw poiecouo uwzęlędoiki 
kandydatów, przedstawianych przez 
organizacje i zrzeszenia, które Nie $ 
upoważnione da składania list kandy- 
datów na członkow konnsji, a prze- 
duwszystkiem przedstawicieli organi- 
zacji drobnych kupcow 1 rzemieślo!- 
ków. 


Ulgi podatkowe. W związku z 
niewiouzajtiu p, Mister skarbu u- 
poważnił izby skarbowe w okręgach 
które w większy stopniu dorkogla 
klęska nieuradzeju, do przesuwaiiu 
terminu płatnosci podatków grutto- 
wych do dnia l-go października r. b. 
tym płutmkom, których gospodaratwu 
rolne dotkniąte są klęską nieurodzu- 
ju. Odroczenia mogą być udzielane 
płatnikom, którym klęska nieuradzaju 
spowodowała zmujejszenie normalne- 
go przeciętnego urodzaju ponad 40 
procent. Dia moiejszych własnosci— 
do 43 ba ulgi mogą być udzielune 


na wniosek zwierzchności gmionej, 
przy większej własności na mocy 
indywidualnych podań. Odroczenie 


tej raty podatku gruntowego nie 
inoże pociągnąć za sobą, bez zgody 
wydziałów powiatowych, odroczenia 
dodatkow, pobieranych na rzecz związ- 
ków samorządowych. 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 3 marca. 


WALUTY. 
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5,181, 
Funt — 24731, 
Paryż — 26 28 
Szwajcaria — 9086 
Wlochy 20,75 
Praga — 13,40 
Wiedeń — 100 szterling. 73,12:/ 
Belgia — 2601 
Holandia — 
Pożyczka kunwersyjna — 56). 
Pożyczka zlota — 8,40. 
Pożyczka dolarowa — 3,83. 
Pożyczka kolejawa — 9,20. 


Ne 51 


Z całej Polski. 


Ziazd pracowników gastrono- 
micznych. 
Do Poznania zjechali pracownicy 
gaatronamiczni z Warszawy, Łodzi, 
Krakowa, Lwowa, Katowic, Bydgosz- 
zy, Grudziądza, Torunia, Gniezna i 
Inowrocławia, aby zadecydować spra- 
wę astatecznego połączenia organiza- 
cji zawodowych. Wyorana komisję, 
która ma utworzyć atatut i uzgodnić 
pewne postulaty Związku Statut ten 
bedzie przedstawieny na wszystkich 
walnych zebraniach lokalnych związ- 
ków miast calej Polski, a po jego za- 
twierdzen'u zwołany będzie kongres, 
na którym nastąi uroczysty akt po- 
łączenia. Kongres odbędzie się przy- 
puszczałnie za miesiąc. 


Wyrapanie nasa qranicznego- 


Dowództwo Korpusu Ochrony 
Pogranicze zwróciło się do wladz wo- 
jewódzkich w Wilnie a zezwolenie 
na wyrąbanie wzdłuż granicy $owiec- 
kiej przestrzemi leśnej na szerokość 

rzeciętoą 250 m. 

E AO, inotywuje Dowództwa 
komiecznością uzyskania wolnej 
przestrzeni dla sprawniejszej ochrony 
granie. 


Zniesienie pracy nocnej w plekar- 
niach krakowskich. 

Na konierencji czynników zainte- 
jenowanych, odbytej w Magistracie 
krakowskim, uchwalono wniosek u- 
znający konieczność wprowadzenia 
beziwlocznego w życie przepisów o 
zakazie pracy nocnej w piekerniach, 
Nad szczególowem opracowaniem 
przepiaów zastanawiać się hędzie 
gubkomitet, złożony z 4 przedstawi- 
cieli pracodawców, 

Powyższa uchwała jent zapacząt- 
towaniem akcji robotników piekar- 
skich o spoczynek nocny. 


Likwidacja polskich dzienników 
na Pomorzu. 
Dziennikarstwo polskie na Pomo- 
ran znajduje się w nadzwyczaj przy- 
krych warunkach wydawniczych. Nia- 
mal wszystkie tutejaze miaata, liczą- 
ce ponad 7 tysięcy mieszkańców, mają 
awe dzienniki, a wybitnie lokalnym 
charakterze. Dzisiaj dzienniki te za- 
mierają coraz liczniej, nie mogąc wy- 
trzymać konkurencji prasy etołecznej, 
Obecnie mamy do zanotowania |ikwi- 
dację „Gazety Chałmżyńskiej*, Cieka- 
wym rysem charakteryntycznym jest 
fakt, że w Chełmży istnieje dziennik 
niemiecki, który utrzymuje się ró- 
wnież dzięki poparciu tamtejszego 
społeczeństwa polskiego. 


SKAZANIEC. 


RUMANS, 
— 

a mówił, że ta cud prawdzi- 
wy i podziwiał ' apatrzność Boską | 
unosił mię materjalem, z którego AB 
sporządzić dach wytrwały na słoty, 

Helena jednak nie widziała nic 
podziwienia godnego w tej brudnej i 
lepkiej masie i wzruszyła ramionami 
i westchnęła głęboka, co było ozna- 
ką, że dusza jej rwała się gdzie- 
indziej. 

Zabolało to gorliwego pracowni 
ka i nie ukrywał Dieukontetowania 
awego. Helena wybuchła nareszcie 
z tem, co dawno naaiła w sercu. 

— Panie Hazel — odezwała się — 
zamiary nasze 1 życzenia są tak sprze- 
czne, jak niebo i ziemia. Pan zdaje 
mę masz ochotę pozostać na tej wys- 
pia, ja zaś nie mam wcale tej chęci. 

T wypadła z rąk robota ' 
spojrzał zmieszany, bo atak ten był 
dość nagiym, choć przygotowanym 
od dawna Nie umiał odpowiedzieć. 
sle Helena apostrzegła zapytanie w 
oku jego, dodała: 

— Pan urządzagz się tutaj jakby 
na wieczne czasy, pan jesteś zado 
wolniony, cha, cha zadowolniony? 
Pan widocznie czujesz mię szczęśli- 
wym w tem okropnem więzieniy? 

— Czemutby nie? — odparł Ha 
zel. — Niema tutaj zdrajców, niemu 
zbójców, zabijających duszę i ciało 
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W państwie sułtana Marokka. 


„Sułtan Marokka“, to naturalnie 
Ahd el Krim, który z upodobaniem i z 
pewnym naciskiem nadaje sybie ten tytuł. 
Nie chce on ledaak przez to powiedzieć, 
że władzę swoją zamierza ograniczyć do 
samego Marokka. Przeciwnie jego zamia- 
ry. sięgają daleko dalej, Zapytany przez 
pewnego dziennikarza, jakie są naturalne 
granice Marokka, odpowledziai, nieco za- 
gadkowo: 

— Wojoa musi to rozstrzygnąć. 
Wszystkie państwa były z poczatku ma- 
łe: Wielka Brytanja, Francja, Ameryka, 
Rzym (recia, Kartagina... 

Trzeba przyznać, że amblcji nie brak 
ALEI Ryfu, który prawdopodobnie śni 

. panowaniu nad całą północną Afryką. 

Tymczasem jednak stara się przy- 
najmniej wznieść do pozłomu nowoczesne 
go panujacega. Choćby zewnętrznie A 
więc automobile, własne łodzie motorowe, 
linje telefoniczne | wszysikie zdobycze 
cywilizacji wprowadzone są w sferę lego 
potrzeb. Dąży on do tego, by uczyn'ć ze 
swe! „Stolicy“ Ajdir jedną ze stolic świa- 
ta. Onecnie nie jest to nawet miasteczko, 
ale raczej wieś, osada, miejscowość nad 
Morzem Śródziemnym, gdzie niewielu 
leszcze wtargnęło Europejczyków, wy- 
Jąwszy oczywiście jeńców hiszpańskich 
którzy zresztą woleliby nigdy nie oglądać 
rezydencji Abd el Krima, z dwoma tuzi- 
nami jej domów. 

Trzeba przyznać, że „sutan“ zą po- 
mocą swej propagandy modernizmu 
osiągnął niezporsze rezultaty, Popularność 
swoją zawdzięcza on zarówno swym 
zwycięstwom, jak swym telefonom, aero- 


Przygoda 


Śmieszna przygoda przytrafiła się 
niedawno księciu Walji w czasie polo- 
wania z bratem ks. Henrykiem. W ciągu 
dnia prapmenie zaprowadziło ich do cha- 
ty cułopskiej, gdzie poprosili gospodynią 
o szklankę wody. U,ęia elegancką po- 
wierzchownością myśliwych, kobieta ofia- 
rowala im szklankę herbaty, Razaiedli się 
zatem przy stole i wkrótce wdali się w 
razmowę starym gospodarzem, który 
kwaśną i uupychającą m'at minę. Nieba- 
wem dowiedzieli się co w wołalo nieza- 
dowolenie chłopa. Nie znosił on myśli 
wych. 

— Łażą tu przybiędy po polach — 
mruiczał chłop — po łąkach I nie przyj- 
dzie im na myśl, jakie wyrządza,ą szkody. 

— No, m0, — odparł ks. Wali — 
nie wolno tak przesadzać, Otóż Ja I mój , 
towarzysz np. nie przypominamy sobie, 
0 TERE Z 


£więrzęta są momi przyjaciółmi a 
jedyna iatota ludzka, na którą patrzę, 
istota ta czyni mię lepszym gdy spo- 
glądam na nią. 

— Panie Hazel, jestem w tej 
chwili w usposobieniu, nie mającem 
nic wapólnega z romautyzmem, prze- 
ciwnie. Bądż pan więc łaskaw i mów 
ze mną, jak na męża przystało, na 
człowieka zacrego, Powiedziałam, że 
pan uniesiony jesteś, zadowolniany, 
jakby uśmiechało się panu Bóg wie 
jakie szczęście iże pan... ale ałowem, 
odpowiedz mi pan na moje pytanie: 
czemu pan nigdy nie podpaliłeś sto- 
su łuczywa, którego płomienie miał 
hyć hasłem, znakiem dla płynącyc 
statków, że tu są ludzie na tej wyspie? 

— Daprawdy, ja sam nie wiem— 
adparl Hazel pokornie. — Byłem cią- 
gle zajęty, miałem duża do czynienia. 

— Tak, byłeń pan zajęty, a czem? 
Nie usiłowałeń pan, ażeby wyawabo- 
dzić nas oboja z położenia tego stra- 
sznóga, ala starałeś się o pogodze- 
nie mię z tem położeniem. Tak jest 
mój panie, pod pozorem zrobienia 
ochrony przed deszczem, czynisz pan 
to; ciężki to zarzut, ale muszę go zro- 
bić, ba jestem bezsilną. Deszcz pań- 
aki, to tylka etraszydło na dzieci. 
Deszczu niema i nigdy go tu nie bę- 
dzie. Pan zapracowujesz się doby- 
wając sił ostatek, t po co, ażeby o- 
toczyć mię wygodami? Wygodami? 
Więc panu się zdaje, że Ad tu będę 
magla żyć tak dłużej, jeżeli ml wy- 
budujesz chatę? Sądzisz pan zatem, 


planom, maszynom do plsania ł dzwonkom 
elektrycznym. 

Codzień odbywa an konferencje ze 
swymi ministrami, którym dais rozkazy 
w jednym z nielicznych „gmachów“ Adi- 
ru. W innym domu brodaty kadi. siedzą 
cy „po turecku“ na pięknym dywanie 
wschodalm, feruje wyroki wedle praw 
Koranu. To sąd. W jakiejś budzie, no- 
szącej nazwę „Głównego Zarządu”, ele- 
gancki młodzieniec, ubrany jak u pa- 
ryskiego krawca, pełni obowiązki „geńe- 
ralnego sekretarza”. Ułatwia ma to zna- 
komicie jego złoty ząb, który kazał so- 
bie wstawić w Melili, jeszcze przed wojną, 
a który wzbudza powszechny szacunek 
z pewną domieszką podziwu. 

W pewnej piwnicy, dobrze zabezpie- 
czonej od bomb, których nie skąpią tu 
aeroplany hiszpańskie, mieści się centra- 
la telefoniczna, obok znowu jest maga- 
zyn broni ł amunicji, zdobytej na Hisz- 
panach. 

Co parę dni nadchodzą przesyłki 
pocztowe z Algieru, Tunisu, Egiptu, Turcji 
a nawet z Londynu. gdzie różne tajne 


mahometańskie organizacje mają swe 
siedziby, 
Mówlą też, i to tak głośno, że aż 


posłyszała te płotki londyńska lzba Gmin, 
że w wojnie Abd el Krima przeciw Hiszpa- 
nom Anglja niezupełnie była neulralna. 
Wskazywały na to — podobna — wielkie 
transporty broni, jak karabinow zwykłych 
i maszynowych, które otrzymała armja 
powstańcza, Nie trzeba dodawać, że p. 
A>siten Chamberlatn energicznie zaprze- 
czył tym pogłoskom, 


ks. Walji. 


abyśmy byli kiedykolwiek wyrządzili ja- 
ka szkodę. 

— Może być — odparł chłop. — 
Niemniej jednak niechętnie patrzę na my- 
śliwych. W najbliższych dniach będzie- 
my tu ARA mieli wątoliwą przyjemność 

aka? 

— Ludzie mówlą że przybędzie ks. 
Waljr z bratem, aby tu polować, 

Czy to prawda? — spytal książe, 

Tak ludzie mówią. A ja tylko jed- 
no powiadam: ten książę dziś lub jutro 
skręci aobie kark. Byloby go szkoda, 
tego chiopaka, ale nie można oczekiwać 
niczego ianego wobec tych wszystkich 
glupstw I zbst<ów, jakie wyprawia. 

— Może macie rację, ojczulku, — 


potwierdził książę Walji I z miłym uśmie 
chem wziął sziankę herbaty, jaką gospo 
! dyni włeśnie mu podawała. 


że jestem bezduszną untotą, z ciała 
tylko, że schronienie, ciepła i pokarm 
zaspokcią pękające serce | że nie 
będę zniewolaną rumienić się ciągle? 
Rano, gdy stę budzę, czuję, że krew 
bije mi do twarzy, oblewa mię ru- 
mieniec całkiem naturalnego wstydu, 
przestrachu., — Potem odwróciwszy 
się od niego, mówiła z rozpaczą: O! 
ojcze mój, drogi ojcze, po cóż pu- 
szczałam się w tę podróż bez ciebie? 
— Poczem *znów zwrócona do Ha- 
zla. — Chcesz pan więc więzić mię 
na tej wyspie przez lata, mieniące, 
Bóg wie jak długo? Czy masz pan 
siostry, masz matkę może? Pawiedz 
mam, czy to możliwe. Albo dobrze, 
jeżeli pan nie pomożesz mi do wy- 
dostania się stąd, a krewni moi nie 
kochają mię tak, by odszukać nie- 
szczęśliwej na nieznanych wodach 
Oceanu, ta odejdę do OST zny innej, 
odejdę bez ich į pańskiej pomocy. 
Qbwiążę suknie na sobie 1 skoczę z 
którejkolwiek skały w morze. Znajdę 
z tego mlejsca drogę do nieba kiedy 
{uż nie mogę zaaleźć żadnej drogi, 
któraby mię prowadziła w objęcia 
ukochanych i kochających. 

Domawiając słów tych, osunęła 
nię na ziamię i zaczęła płakać rze- 
wnie. 

Gorączkowy ten naatrój, namig- 
tnaść, przeraziły nieszczęśliwego jej 
przyjaciela, który więcej wiedział o 
kalięgach całego świata, niż o kobie- 
tach wogóle. Pragnął uspokoić ją i 
pocieszyć, ale cóż miał mówić? Na- 


Ze świata. 


Los wynalazcy. 


Dzłenniki nowojorskie opowiadają 
o niezwykłym losie pewnego wynalazcy, 
który przez długie lata żył w wielkiej 
bledzie, a teraz st stę nagle miljonerem. 
Człowiekiem tym jest górnik I po- 
szukiwacz zlota, George Carson. Przed 


laty Carson odkrył nawy sposób stopu | 


i 


metali i opatentował ten swój wynalazek. 
Nie zdołał wszakże patentu swego spie- 
nlężyć Niedawno Jednak doawiedziat się 
przypadkawo, że wynalazek jego stoso- 
wany jest bez jego wiedzy od dłnższego 
czasu przez wielkie amerykańskie zakia- 4 
dy przemysłowe, Wytaczył więc fabrykan- 
tom proces i wygrał go teraz, uzyskując 
odrazu 15 do 20 miljonów dolarów, jako 
część zysków, osiągniętych przeż łabry- 
kantów z jego wynalazku. 

Wyrok ten sprawi wielkie wrażenie 
w amerykańskich kołach przemysłowych. 


Sclsłość policjantów chicagowskich, 


W wielkich miastach amerykańskich 
istnieją obszerne baseny, przeznaczone 
do korzystania z kąpieli również w po- 
rze zimowej. Panie tamtejsze uczęszcza- 
Ją do tych zakładów 1 popisują się umię- 
jętnością pływania, przystrojone w naj= 
wytworniejsze ubiory kąpielowe, Policja 
specjalnie wyznaczona przestrzega ażeby 
plywaczki mie przesadzały w krótkości 
kostjamów, Najpraktyczniej urządził się 
szef policji w Cieveland, gdzie istnieje 
olbrzym basen Palm Beatch, zgroma- 
dzający przedstawicieli obu piel, Policjan- 
ci, zaopatrzeni w miary taśmowe, sprawa 
dzaią długość kostjumów kobiecych | je- 
żeli ubiór zanadto odstępuje od przepi 
sów, nie dopuszczają amatorek do Lzy» 
wanla kąpieli. Zarabiają oa tem specjal 
ne krawcowe, które w garderobach zbyt 
krótkie kostiumy przediułają oa pocze- 
kaniu. 


Tylko 4 dai! 


paniedziałek, wtorek, środa i czwartek, 
5 marca. 


Najpotężniajaze daleło tytana rażyke- 
rów amerykańakich Thomasa H. Inea 


„Aaf kobiecie” 


porywający dramat w -ciu akiach 


Nowośći Nad program! Nowości 


(Na scenie) 


Alfred Kamiński 


Znany imitator dźwięków, głosów 
ptasich i zwierzęcych, a także brzu- 
chomowca wystąpi ze swoim najno- 
%szym repertuarem, 


Kimo -Teatr „Uśziałowy*” 


reszcie zawołał prawie zrozpaczony: 
O, mój Boże| gdybym ja mógi 
cośkolwiąk uczynić dla pani, 

Heleha porwała się znowu, jak 
lwica zraniona, 

— Coskolwiek! — zawołała — pan 
możesz wszystko uczynić! Pan mo- 
żesz wrócić nas oboje przyjaciołom; 
możesz uratować moje życie, umysł 


mój, który bliski jest obłąkania. Co- 
żem komu zrobiła tak złego, że mię 
Bóg tak ukarał? Czy która angielka 


była kiedy w tak opłakanem położe- 
niu? — A zresztą jestem tak rozdra- 
żniona chwilami, że nieraz proszę 
Boga gorąco, by mię razszarpał ty- 
grya jaki, albo potwór jaki znajdują- 
cy się może na tej wyapiel 

W tej chwili paałyszał Hazel 
zgrzyt jej białych, pięknych ząbków, 
poczem gkoczyła znowu na dawne 
miejsce i zawołała: 

— Działaj pan! Daj apokój tym 
niedorzecznym wymysłom, stwarza- 
nym dla mnie, a zrób za to jedną 
rzecz doniosłą, wykonaj dzieło wiel- 
kie. godne pańskiej wielkiej duszy i 
bystrego umysłu i rozległej wiedzy. 
Nie wytężaj i nie marnuj sił na to, 
ażeby przyoczdobić moje więzienie, 
ala wytęż je dla uwalniania mię z nie- 
go. Przyzwij morze i lądy ku pomo- 
cy, ażaby mię ratować i siebie.., 


(C. d. a) 
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Pracownia gorsetów 
STEFANJI CHORZELSKIEJ 


JEDYNA W ZAGŁĘBIU FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA 
SOSNOWIEC, UŁ, PIŁSUDSKIEGO Nr 14 
Poleca W. W. Paniom świeżo nadeszłe oryginalne 
trancuskie „KILOSA“ i podpaski hygieniczne 
z poduszeczkami i serwetkami od 5 zł. 

Pracownia wykonywuje gorsety podług najnowszych pary- 
skich modci oraz biusia w wlelkim wyoorze od 4 zł 

Specjalność tirmy: pasy brzuszne dla ciężaraych, po ope- 
racjach, w chorobach nerek, przy rupturze i inne zalecane przez 
P.P, D:row specjalistów. 1321-2 


Kino „SFINKS'” Kino „SFINKS” 
Od 2-go do 8-qo marca r. b. 

Wystąpi ulubienica W pierwszym ubrazie produkcji 1924 -5 r. 

EO enoii Mia May «rolyczaym dramacie w 2 serjach p, t 


LISTY MIŁOSNE BARONOWEJ S$ 


Ud Y:go marca ANON 5! 
w roli głównej „Lya de Putti“. 


ANON:! 
„AŻ ALVA* 


| 
| ZEmmne Eb ia 


12 OO 0 TG ZOE 7 
I Od poniedziałku 2-go da niedzieli 9-go marca wlącanie, 1 


Największe arcydz 


Wa. ws, Dziewczę z Karuzeli 


Dramat erotyczny w I0-ciu aktach iiustrujący: Rozkosze i cierpienia 
Prateru we Wiedniu, szalony wir życia, użycia I miłości, 
W rolach głównych potęgi ekranu: A, Vaverka, Norman Kerry 
MARY PHILBIN, D. Watlace, J. Siegman. 
MOTTO: To miłość kręci światem. To miłośą zamienia w karuzelę. 
„Miicść poteżniejsza mad rozkazy królewskie „Miłość która 
lamie przegrody kast ..Mlłość, która przebacza najsroższe bóle, 


Z powodu ogromnych kosztów ceny miejsc nieznacznie podwyżazone, 


„NOWOSCI 


RE. PREZ 
(ZE o 


NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI 
SMACZNY | WZMACNIAJĄCY 
Aiczbądny podczas odłączania ad plersi 
i w okresach rośnięcia. 

Ułatwia ząbkowanie I zapownia prawidłowy 


rozwój kości. 
jżywka dia mamak, matet 


JĄDAJOIE BŁYNNEJ MARKI PAANOUIKIEJ 
FOSFATYNA FALIERA 
Wystrzagna mq naślacownietw. 
Paryż, G rue dc ia Tacherie. 


POSZUKUJEMY 


rulydowanej, inteligentnej maszynistki 


do kdrespondencji w języku polskim i nie- 
mieckim, z dokładną ABS gi obu języków 
oraz stenogratją. 


Szczególowe oferty prosimy nadsyłać pod adresem: 


| 
|. Elaftrownia Otręgrwd w Zał. Będrowokiem Sy. Atc, w Sasptnci, Sanki 


PEĘEE==E 
Chnemiczno-farmaceutyczn. laboratorjum 


Odciski, brodawki i 
„Ap. Kowalski" w Warszawie, w. Miodowa Nr. 5. y 


bezpowrotaie bez bólu usuwa 
bsEEcEEEEPEEDZDODADDADAO: 


pz 


[CDA 


„KLAWIOL% 


EGE 
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| Przyjmujemy wnioski o © 

Z| POZYCZKI HIPOTECZNE, E 
przeprowadzamy 

Z| REGULACJE HIPOTECZNE 

=) POLSKI BANK PARGELACYJNY c 

co BYDGOSZCZ, Jagiellońska 54. 1323-3 | 


BULBUGOLUGELULUWUGS 


ISKRA" — srada 4 marca 1925 raku. 


Magistrat miasta Sosnowca podaje do wladomości, 


miasta Sosnowca zost:ła rozwiązana z dniem I-go marca r. b 
i wybory do nowe! Rady Mie skiej wyznaczono na dzień 5-go 


kwietnia r. b. 


Za dzień zarządzenia wyborów ustalono dzłeń 4-go marca 
Na przewodniczacego Głównego Komitetu Wyborczego Pan 
Prezes Sądu Okręgowego powołał p. Józefa Sokołowskiego, Sę 


dziego Okręgowego. 


Sosnowiec, dnia 3 marca 1925 r. 


że na 
mocy reskrypiu Ministerjum Spraw Wewnętrznych, Rada ii 


Prezydent 
A MICHAEL 


Ostrzeżenie z dnia 2l-go lutego 


1925 r. i z dnia 3-go lu- 


tego 1925 r. i wszystkie inne ogłoszone przez p. R. Wilkusze- 


wsklego unieważniam, gdyż p. 
stycznia 1925 r. 


ważnienia na niekorzyść frmy, 
zniszczyć doszczetnie. 


. Wilkuszewski z dniem 30 go 


został usunięty z trmy 


którą chciał zlicytować, a mnle 


Wytwórnia egzystuie, więc proszę bez obawy o nadsylanie 


zemówień i wplacanie pieniędzy. 


Królewianka* za wy- 
stawienie fikcyjnych weksli p. Śpalkowskiej bez miego upo- 
Właściciel firmy 


S. HASS 


Wyrok w Imieniu Rzeczyzosyalite Polskiej. 


Dnia 29 go grudna 


1924 r. 


Sąd Pokoju w Sasnowcu dla 


spraw o llchwę, na zasadzie ait 19 Ust z dnia 2-go llpca 1920 r. 


skazał Aleksandra Węgrzyna z Sosnowca, 
ceny za wyroby tytoniowe na 100 zł. grzywny, 
na jeden miesiąc ares:tu 


nieściągalności, 
oplaty Sądowej, 


za pobranie nadmiernej 
z zem aną w razie 


i na zapłacenie 10 zł. 


Za zgodność Sekretarz Sądu W. Mader. 


Mii rice ubrać sie podług najnowszej moiy 


proszę Sz, Kl. udać się du pracowni ubiorów męskich, która wyko- 


nywa według najnowszych żurnali 
— rzonych, po cenach przystępnych ' na dogodnych warunkach. 


z materjałów własnych i powie» 


L. Skórnicki h 


Modrzejowska Nr. 6, I piętro, z trontu. 


zzaaxy 

H i) Zadajcia w apte- Il 

dl | kach | składach ap- M 

a tecznych, hygleni- (j 

cznej przysypki dla dzieci | 
inyi‘ 

U „Puder Dzidzi” } 

k utrzymujący ciało dziecka n 

I 


w zdrowiu i SEEN 
84 
35225255L r3- 


LERCJE KROJU 


damskiego i męskiego 
specjaloie dla kragczyń 1 krawców! 


Który z krawców lub krawczyń 
chce się nauczyć lepiej fachu kra- 
wieckiego, niach się zqłosi da 


A. URMANA 
a imwa pry Al, Matrzelraski) 2), 


gdzie się nauczy kroju damskiego 
1 męskiego. 


Zaklady Przemysłu Włókienniczego 
„© G. Schdn* w Sosnowcu poszukują 
do natychmiastowego wstąpienia 


stenolypisikę niemiecka 


ze znajomuścią języka pulskiego, bie- 
gle stenografującą po niemiecku oraz 
biegle piszącą na maszynie, 


Pokój umebiowany do dyspozycji. 


141 4-2 
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| Aronne ogioszenia. | 
kozaki c 21M 


| Kupno i sprzedaż. | 
8 ĘrOBŁY za wyraz, 


Ksg ogniotrwałą kupimy, Wiado- 
z wymienieniem wymiarów 
kasy | SA podać: Dąbrowska Spółe= 
dzielnia Kredytowa, Dąbrowa, ul. Kr. 
Sobieskiego Nr. 1. 1396-1 
Tam, gdzie stara zasada, duży obrot 
a maiy zysk, kupuje aię tanio kou- 
iekcję męską i damską, Oraz galante- 
1ję wuzerkiego rudzaju. S, Cegłowski, 
3-po Maja 11. 1355 4 
Z powodu wyjazdu sprzedam me- 
ble pokojowe i kuchenne. Wiado= 
mość „iskra“ Sosnowiec. 1442 
Nlssiona krajowe I zagraniczne pew- 
nej dobroci i alle kiełkowania 
oleca Polska Flora, Sosnowiec, ul. 
Fitaudskiego 21. 1456-15 
S przedąmi patefon z płytami, lastruk- 
cja tryb stalowych, nadają 3ię na 
płyty gramofonu, Milowice, ul Pod- 
Jszdowa 12 m. 6, domy betonowe. 
1438 
D° aprzedania kk makulatury 
w Będzinie i Dąbrowis. Wiado- 
mość adm, „Iskty* Soanowiec, Dąbiń- 
ska I. 1436-3 


Lokal'e. 
8 groszy za wyraz 


Dorxuju umeblowanagu ew z utrzy- 

a mamem poszukuje ursędniczka In- 

Btytucji EC Oferty z podaniem 

ceny sub È. G. ddminimiracja „lskry*, 
1446- 2 


Drzyjmę na mieszkanie przy todzl- 
A nie 2-ch inteligentnych panów, 
sosnuw ec, Prosta 2, M. Błasrczyk. 


1449 
pokój bez mebli do wynajęcia od. 
zaraz. Wiadomość w „iskrze*, 

1453 2 


f)sstanię duże 2 pokoje siuneczne 
z komfostem, obok „Huly hala- 

rzydy”. Ulerty pod „Natychmiast* da 

adm. alakry* . 1444 


Nr 5) 


Posady i prace. 
Zaoilnrowane N eroazv ża wyraz. 


dubjekr 'ryzierse! putrzebay zaraz 
Zagórze, Frączek. 1393-1 

mirżehna Od zaras niadia, czysta, 
uczciwa i zdrowa. Zglon enia d. 


adm. Iskry" Sosnuwiec. 141-2 


| Poszukiwane 3 grosze zs wyraz, 


Inżynier chemik, dypiam niemiacki, 

więloleinie doświadczenie fabrycz= 
ne, posztikuje posady w dziale che- 
micznej fabrykacjl. Oferty: Zawiercie, 
pow. Będziński, skizynka pocztowa 
Nr. 45. 1457-3 


Różne. 
N romea wyrat. 


p PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
ilumaczenia. podania sądowe i 
inne, koresoondencie różne. oglosze- 
nia. reklamy prasowe, infarmacia han- 
dlowe, ksiezowanie I t.d. „Stvi" hiu- 
to redakcy'no" informacyjne Zygmunta 
Graneckiego, Sosnowiec, Sienkiewicza, 
(dawniei Polna) 6, m. 4. 1209- I 
rzedsiębiorstwn blacharsko - dekar- 
ie Adama Hessego. Sosnowiec 
ul. Srednia 17, przytmuie wszelkie 
roħotv w zakre: blzcharetwa I dek 
stwa wchodzące. Posiada na sk 
dzie: wanny, wanienki | wanienki 
dziecinne w dużym wyborze. Cenv 
konkurencyjne. 1367-8 
Faulady ślusarskie St lana Krev- 
za wańskiego, Dabrowa, Krótka, dom 
własay, Wykonuje żelazne ogrodzenia, 
balkony, balustrady, schody I wszeikie 
rahoty w zakres ślusarstwa wchodzą- 


ve, solidrke, przystępnie, terminowy. 
1386-1 

kreślani charakter, zalety, wady 

rotrzebne: pismo zajnteresow 

nej osuby, Gata urodzenia, Daąiączyć 


znaczki gocztowe, lub ziuty. Qtalolug 
Kościelniak, Dąbrowa Górn. Dębniki 
nr. 66. 1392-3 
T"" skórzaną z książką I kwitami 
zgubiono na ul, Plisudskiegu wna- 
cy, dziś 14 lutego. Oddać za wvak- 
grudzeniem zł. 20 w firmie Hiawskie- 
wo, 3-go Mala 23, 1450-2 
Zsa inteligentna krawczyni 
szuktje szycia po domach. 
nie ua wyjazd, Wiadomość w Isurze 
dla „Niny”. 1440-2 
Zrsiezlona w Maglstracie miasta 
Sosnowca na korytarzu pewną au- 
mę pieniędzy, którą wiaścicjel inoże 


po- 
Chet- 


odebrać w Magiatracio, Biuro Giów 
ne, za zwrotem kastlów ogłuszenin 
1439 


T ekcji francuskiego I anglelskiegu 
Z% udzielam po cenach przystepnych 
Wiadomośc „i sk ra" Będzia pod 
„Lekcje”. 1458-3 


= NN LL 
| Zgubione dokumenty, | 
B groszy za wvraz. I 
AA arja Machnikowa zgubiła dowód 
LVL osobisty, wydany przez Starostwo 
Kawelskie Frosi o zwrot do adm, 
„Iskry” w jA za WE 
niem zł. 10. 1350-1 
puna Juljan zgubił kalążkę wolsto 
wi, wyd. przez ŻA, 2 


E Tokatek zgubił kati i CE 
wą, wyd, przez P.K.U. Sosnowiec 


yć: icik Karol zyubił książecztę 
wujakowg wyd. przez P. K U. 
lędrzejów. 1360-1 


Ralalasz Szlama zgubił Eoen 
wojskową, wyd. przez P, K U 

Będzin 13693-1 

Zsybiono książkę Kasy Chorych, na 
imę Stanislawa Dziubińskiegu za 


nr, 195357, 1309.1 

Aleksander Niedbał zgubił 
leme na bron, w d pr 
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Gowa Pawe! zgubit or woj- 

kawy, wyd. przez P.K,U. Miechow 
1393-1 

IQsimierczyk Marja zgubila dowój 

üsobisty, wyd. przez gm. dagor 

pow. Beędzio, oraz lotogratąe z pio» 
CzęCIĄ goiana 1359 1 

G'ssteld szymon zgubił portfal z 

książeczką wojskowy, wyd. przuż 

Komisię Konirolną w Dątruwie Góra 
Oraz inne doknmeniy LOW 
1392 1 

owak jan zgubił książkę Kasy 

Chorych, wyd. przez U Banko- 
7-1 

ignanski Moszek józef zgusił do- 

w wód osabisty, wydany zp M 
kisirat w Będzinie. 1433-2 

ganaw Romański zguba wane 

wojszową, wydaną przez kadrę 

12 p. wanów podolskich w Zamościu. 
13272 

Górsk Tadeusz zgubił książeczkę 

wojskową, wydaną przes P. K. U. 
Częstuchowa, 1445-2 

| Ja Uzlama zgubił książkę wojsko- 

wą, wydaną przez P.U. Będzin | 

»afię demoDiliza: wydaną przez 

szwadron żandarnierji polowej. 

1443-3 

Je Skibinaki zgubit książacznę woj- 

Skowy, wydaną przez P, K. U. Be- 
usin i książeczkę kasy chorych. 
UIN) 

IZ oluia Michał zgubił wsiążeczaę Woj- 

AR skową, wydaną przez rnu. dW- 
maawe 1437-3 


